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To k h izo  i OMNO'
Tęsknią za nowym rozbiorem Polski.

(jz) Twórcy międzynarodówki nę, na rabunek, i sami gnębili i 

socjalistycznej wypisali na jej rabowali, 

sztandarze nader wzniosłe i
szczytne hasła: Wolności Rów- wojnie pozostała na usługach 

ność! Braterstwo! Naszym ce­
lem _ głosili — to wolność naro­
dów i jednostek, rówość wszyst­
kich w prawach, powszechne 

braterstwo...
Tak! hasła czerwonych mię­

dzynarodówek są piękne i wznio­
słe. Lecz czyny są mniej piękne, 
często nawet brzydkie i ohydne. 
Przykład: Krwawe rządy III. 
międzynarodówki w Rosji, mor­
dującej ludy, pragnące wolno­
ści, jak np. Gruzinów. A prze­
cież bolszewicy wszyscy, to także

II. międzynarodówka i po
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polityki niemieckiej. Jest jej na 
rzędziem tak posłusznem, że na 
komendę Berlina woła o... nowy 
rozbiór Polski. Ma się rozumieć, 
w imię takich haseł, jak pokój, 
sprawedliwość, wolność. Zda­
niem II międzynarodówki po­
kój wymaga odebrania Polsce 
Górnego Śląska i Pomorza, wol­
ność i sprawiedliwość wymaga­
ją oddania setek tysięcy Pola­
ków pod jarzmo niemieckie...

Tak głoszą dzisiaj członkowie 
_ ________  __ v । międzynarodówki socjalistyczn., 

prawowierni wyznawcy socjali-; pp. Mac-Donald, Henderson, 
stycznego proroka Marksa! -Brauting i Breitscheidt). Pieiwsi

II. międzynarodówka mająca ;narazie jeszcze trochę nieśmiało, 
swoją centralę w Hamburgu, do ostatni (Breitscheidt) wypowie- 
której należą socjaliści niemiec-’dział się jasno i wyraźnie.
cy, skandynawscy, angielscy i in. ■ Uczynił to w Genewie, która 
—wyrzeka się wprawdzie komu-’jest siedzibą Ligi Narodów, ma- 
nistów. Zwie ich wyrodnemi sy-ijącej zapewnić wszystkim lu­
nami. Potępia ich sposoby u- idom wolność, a światu pokój... 
szczęśliwiania ludzkości. Ale ' 
równocześnie darzy komunistycz 
ną Rosję swem poparciem na te* 
renie międzynarodowym. Mężo­
wie, stojący na czele II. między­
narodówki socjalistycznej, będą­
cy równocześnie członkami rzą­
dów państw (np. Anglji), zawie­
rają układy z „potępionemu 
przez siebie bolszewikami, pła- 
wiącemi się we krwi zgnębio­
nych ludów i jednostek, depcące- 
mi tern samem hasła socjalizmu:

wolność, równość, braterstwo. 
Za to zapewne chcą wprowadzić 
Bolszewję do Ligi Narodów.

Nie dziwmy się. To rzecz nie 
nowa, że panowie z międzyna­
rodówki socjalistycznej co inne- 
go głoszą a co innego czynią.

W roku 1914 także głosili wol­
ność, równość, braterstwo. Lecz 
gdy Niemcy, ojczyzna między­
narodowego socjalizmu, wywo­
łały wojnę, wtedy socjaliści za­
miast jej się przeciwstawić (a 
byli wtedy tak potężni, że mogli 
to uczynić) jako pierwsi zgłasza­
li się tłumnie do szeregów, ma­
jących zawojować świat. A gdy 
hordy niemieckiego żołdactwa 

niszczyły Belgję i północną Frań 
cję ogniem i mieczem, gdy rabo­
wały ziemie polskie, żadna mię­
dzynarodówka nie podniosła gło 
su protestu.
Bo jakżeż mogłaby to uczynić. 
Wszak rządzili w niej i rządzą 
do dziś dnia socjal. niemieccy, 
a ci przecież godzili się na woj-

Otwarcie Teatru
8 yya inauguraeyjnem przedstawieniu „Irydjona w Teatrze

1N Miejskim reprezentowane było całe dystyngowane 
towarzystwo Torunia i okolicy. Nad elegancją garderoby |

I
® panów dominowały wykwintne i najmodniejsze toalety 

pań, które, jak wtajemniczeni głosili, pochodziły z firmy ■ 

jan Kowalewski
Toruń, ul. Szeroka nr. 33 — Telefon nr. 146 |
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Rokowania polsko-gdańskie
GDAŃSK, 15. 9. (A.W)

Dziś rozpoczęły się rokowania 
między Polską a Gdańskiem w 
sprawach kolej i, chodzi tu o sie­
dzibę dyrekcji kolejowej i o za­
kresie uprawn. Polski do wyda­
wania rozporządzeń dotyczących 
prac koleji z mocą obowiązującą 
na terenie Wolnego Miasta i sze­
reg innych spraw związanych z

oz- 
el-

uę 
M-
y i
ro.
>la
go

z] 
tę

interes i dobro Państwa i Kraju, wnieść ferment i spowodować 
niepożądane walki partyjne, w 
uspokojonych znacznie nastro-

a nie zachcianki dzielnicowe i
lokalna nienawiść.

Nominacja p. K. musiałaby jach Pomorza.

(Oiodomohl sportowe
Mli iiMilm.

WARSZAWA, 15. 8. (AW)
Wczoraj na szosie Wyszków— 

Ostrów odbyły się na dystansie 
10-cio kilometrowym wyścigi sa­
mochodowe o polski rekord szyb

kości. Rekord ustanowił p Zgier- 
nik na Excelsiorze przebywając 
jeden kilometr wyścigowy w 
czasie 31,1 sekundy.

kolejnictwem. Rokowaniom prze 
wvdniczyl delegat Ligi Narodów 
Kalif, dyrektor holenderskich ko 
leji, Marriot wice-prezes angiel­
skiej kolei północnej, pułkownik 
Hian oraz sekretarz Russel. Pol­
skę reprezentują wice-minister 
Eberhardt, radca Balicki, dyrek­
tor. Dep. Moskwa. Delegatem 
gdańskim jest senator Frank.

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze

Dochody państwowe

Przyjaciele z II. międzynarodów ­
ki umożliwili p. Breitscheidowd 
wygłoszenie odczytu w stosunku 
Niemiec do Ligi Narodów.

I oto wybitny przywódca so­
cjalistów niemieckich a równo­
cześnie U. międzynarodówki o 
świadczył zdumionym zapewne 
słuchaczom, że Niemcy są goto­
we zrobić łaskę Lidze Narodów i 
przystąpić do niej, lecz pod wa­
runkiem, że 1—0 otrzymają stale 
miejsce w Radzie Wgi, 2—0 nie 
będą potrzebowały podpisać żad 
nej nowej formuły, będącej po­
wtórzeniem traktatu wersalskie­
go, 3—0 zostaną uwolnieni od 
międzysojuszniczej kontroli woj­
skowej. A gdy już zasiądą w 
ladze, Niemcy będą domagać się 
jeszcze drobnostki: zniesienia 
kurytarza polskiego oddzielają­
cego Pomorze Wschodnie od re­
szty Niemiec i „zwrotu** Górne­
go Śląska.

Naprawdę „miłych14 towarzy­
szy ma p. Diamiand, zasiadający 
z ramienia Polskiej Partji Socja­
listycznej w wydziale wykonaw­
czym II. międzynarodówki.

Ciekawi jesteśmy, czy P. P. S. 
mimo wszystko, co mówią i czy­
nią przywódcy międzynarodów­
ki, pozostanie jej członkiem, i 
nadal wysługiwać się będzie. 
Polakowi nie wrolno być druhem 
ludziom, którzy chcą nowego roz 
bioru Polski. A taki jest cel to­
warzyszy p. Diamanda!

Proces przeciwko Steigerowi 
rozpoczął się.

LWÓW, 15. 9. (PAT)
Dziś rozpoczął się proces prze­

ciwko Stanisławowi false Salo­
monowi Steigerowi, oskarżone­
mu o dokonanie zamachu na Pre 
zydenta Rzplitej Polskiej. Po 
odczytaniu aktu oskarżenia za­
znaczającego m. in. na podsta­
wie orzeczenia rzeczoznawców, 
że rzucona petarda była pocho­
dzenia rosyjskiego, składała się

WIEDEŃ, (AW
Strajk metalowców rozszerzył 

się na prowincje. Bezrobotnych 
jest 150 tys. robotników metalo­
wych. Dziś odbyło się posiedze­
nie robotników i przemysłowców 
na którym nastąpiło pewne zbli­
żenie poglądów.

WARSZAWA. (AW)
Wczoraj przybył do Warszawy 

pułkownik sztabu generalnego 
francuskiego Desse, wraz z kil­
koma wyższemi oficerami szta­
bowymi.

Z wojskowej komisji doradczej 
Ligi Narodów.

GENEWA, 15. 9. (PAT)
Stała wojskowa • komisja do­

radcza Ligi Narodów zakończyła 
swe prace nad projektem, doty­
czącym przyszł. organizacji kon­
troli Ligi Narodów wb. krajach 
nieprzyjacielskich. Końtrola ta 
będzie funkcjonowała systemu

tycznie, nie w tym sensie jednak, 
że Liga Narodów ma utrzymy­
wać stale w b. krajach nieprzy­
jacielskich komisje kontrolne, 
lecz w sensie prawa zarządzania 
przez radę Ligi kontroli w każ­
dym ypadku, gdy zajdzie tego 
potrzeba.

Sntay powstańców gruzińskich.
KONSTANTYNOPOL, 15. 9. PAT। pozostawiają składy amunicyjne

Według ostatnich wiadomoścTnienaruszone, to widocznie od- 
z Gruzji, postańcy utworzyli w!wrót ich jest bardzo szybki, skut 
w Kutaisie prowizoryczny rząd, kiem czego nie mają czasu, aże- 
Bolszewicy cofają się, pozosta­
wiając nienaruszone składy a- skoro ich nie mogą zabrać. — 
municji i broni.

(Jeżeli bolszewicy cofając się,

kiem czego nie mają czasu, aże­
by zniszczyć materjały wojenne,

Przyp. red.)

Dlaczego nie interweniują?
LONDYN, 15. 9. (PAT)

„Daily Telegraph44 wyraża du­
że zdziwienie, że Liga Narodów 
nie zwróciła uwagi na wojnę to­
czącą się w Chinach, pomimo że 
w tej wojnie w Chinach bierze
udział przeszło 600 tys. ludzi i dwa inne mocarstwa, 
przyczem trzecia część żołnierzy)

ZO fflillonóo W fiez (Jachu nod głów

jest nowocześnie uzbrojona w ar 
tylerję, samoloty i inne środki 
techniczno- wojskowe. Jest to 
publicznie tajemnicą, że armję 
mandżurską wspiera jedno z mo 
carstw a armję pekińską zbroją

LONDYN, 15. 9. (PAT)
Donoszą z Pekinu, że powódź 

tegoroczna w Chinach jest naj­
większą jaka kiedykolwiek była 
20 miljonów ludzi zostało bez-

domnymi i domy ich są zniszczo­
ne. Cudzoziemcy chcieliby po* 
spieszyć z pomocą ale obawiają 
się, że rząd chińsi pieniądze o- 
bróci na inne cele.

WARSZAWA, 15. 8. (AW)
Urzędowo donoszą, że poczty i 

telegrafy przyniosły w miesiącu 
sierpniu G.802.615 zł. Brutto a 
300 tys. dochodu Netto. W sierp­
niu wpłynęło do Skarbu z danin

publicznych 87,4 miljonów, a z 
monopoli państwowych 12,9 mil­
jonów. Przewidziane było w 
w preliminarzu na miesiąc sier­
pień z danin publicznych 61,7 
miljonów a z monopoli 11,1 milj.

Komunikat Ajencji Wiehodntoj

Warszawa 15. IX. 1924 r
Waluty.

Gotówka.
Dolary St Zj. SASVa, 5,21, 5,16 
Franki belgijskie — — 

, szwajcarskie — —
Funty ang.
Korony austr. — — —

, czeskie — —
, węgierskie — —• —

Lei rumuńskie — — — 
Liry włoskie 
Miljonówka 0,72, 0,70, 
Pożyczka dolar. 2,95.
Bony złote 0,88, 0,89, 0,88, 
Pożyczka złota 0,72, 0,70,

Tendencja bez zmiany.

Dewizy.
Belgja 2640, 26,23, 25,97, 
Berlin — — — ■
Holandja 199,50, 200,50, 198,50, 
Bukareszt — — —
Gdańsk — — —
Londyn 23,23, 23,16, 23,27, 23,05, 
N. Jork BAS’/a, 5,21, 546* 
Paryż 28,-, 27,85, 27,98, 27,72, 
Praga 15,55, 15,62, 15,48* 
Szwajcarja 98,—, 98,50, 97,50, 
Wiedeń 7,32%, 7,35, 7,28 * 
Włochy 22.80, 22,77,22,69,

*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru­
gie - sprzedaż, trzecie - kupno.

Akcje.

z 4 rodzajów materjałów wybu­
chowych i mogła w promieniu 
8—10 m. zabić lub ciężko ranić 
znajdujące się w miejscu osoby, 
oskarżony oświadczył podczas 
przesłuchania, że czuje się nie­
winny i uważa się za ofiarę nie­
szczęśliwego zbiegu okoliczności. 
Przystąpiono do przesłuchiwa­
nia świadków.

WILNO. (AW)
Odbywa się tu wystawa sztuk 

i rzemiosł. Wystawa ta jest 
pierwsza po wojnie, która wy­
wołała duże zainteresowanie 
wśród tutejszych sfer gospodar­
czych i artystycznych.

WIEDEŃ, (AW)
„Unitet Presse“ donosi z Mo­

skwy, że toczące się rokowania 
między Sowietami a Węgrami 
są na ukończeniu i że Węgry w 
najbliższych dniach uznają So­
wiety de Jure.

łlieprncodopodoliim knndydcturn
Z obowiązku publicystyczne­

go musimy zanotować fakt, iż 
od dłuższego czasu krążą pogło­
ski, że na stanowisko wicewoje­
wody wysuwanym jest p. Kar­
nowski, sędzia powiatowy w 
Czersku, b. naczelnik Wydziału 
Bezpieczeństwa Publicznego Po­
morskiego Urzędu Wojewódzkie­
go-

Nie wiemy ile jest prawdy w 
tych pogłoskach i czy mogą je 
brać poważnie w rachubę sfery 
miarodajne, to nie mniej jednak 
pewne przejawy o atmosferze 
politycznej na Pomorzu, ujaw­
niające się coraz jaskrawiej od 
pewnego czasu, wskazywać by 
mogły, że na ich podłożu wy- 
lągnąć by się mogła tego rodza­
ju kandydatura.

Publiczną tajemnicą jest, w 
jakich 'okolicznościach ustąpić 
musiał p. K. z zajmowanego sta­
nowiska naczelnika Wydziału w 
okresie rządów i w chwili za-

mordowania ś. p. prezydenta 
Narutowicza — i co go spowodo­
wało do objęcia stanowiska sę­
dziego powiatowego w Czersku.

Nie chcemy narazie zajmować 
się tą kandydaturą i oświetlać 
dotychczasowej działalności p. 
K na Pomorzu, to jednak zazna 
czyć musimy, że już same pogło­
ski wywołały uzasadnione za­
niepokojenie opinji publicznej, 
ze względu na znane tendencje 
dzielnicowe p. K. zwalczające 
bezwzględnie każdego Polaka 
bez względu na zajmowane sta­
nowisko i wydajność jego słu­
żby i pracy dla Państwa i Pomo­
rza o ile ten nie jest rodowitym 
Pomorzaninem

Nie przypuszczamy ani na 
chwilę, aby tego rodzaju kombi­
nacja mogła zainteresować po­
ważnie p. Wojewodę dr. Wacho­
wiaka, którego znamy z tej stro­
ny, że decydującemi u niego ar­
gumentami za lub przeciw, są

Dyskontowy 0,—, 
Handlowy 8,10, 8—, 8,05, 
Dla Handlu i Przemysłu ’,50,1,40, 
Kredytowy 0,40, 
Grodzisk 0,—, 
Sole 0,-, 
Kijowski 0,—.
Puls 0,40, 0,43, 0,42, 
Spiess 1,30, 
Wildt 0,-, 
Zgierz 0,—, 
Elektryczność 1,85, 1,80, 
Węgiel 7,60. 7,50, 1, 7,70, 7;70,2, 8,- 

7,70, 7,75, 3, 4, 
Nobel 2,15, 2,30. 2,25.
Pclski Przemysł Naftowy 0,—, 
Cegielski 1,64, 0,8^, 
Lilpop 0,85, 0,82. 0,84, 
Modrzejów 7,—, (6,85, 1,7,30 6,80, 
Rylscy 0,—, 
Cerata 0,34, 
Fitzner 7,—, 2, 
Norblin 0 87, 0,88, 
Ortwein 0,—, 
Konopie 0,—, 
Zawiercie 37 50, 39,-—, 38,50, 
Żyrardów 32,-, H. 24,25, 23,25, 23,50, 
Borkowski 1,60, 1,63, 1,60, 
Jabłkowscy 0,—, 
Wysoka 0, , 
Tomaszowska Fabr. Szt Jedw. 0,—,

Poznań, 15.
Poznańsk Bank Ziemian 3,60, 
Przemysłowców 0,—, 
Polski Hynd^owy 3,20, 
Garbarnia S iwicklch 0,—, 
Cegielski 0,—, 
Papiernia Bydgoszcz 0,70, 
Hartwig Kautorówicz 4.25, 4,50, 
Zw. Sp. Zarób. 8,35, 8,—, 
Zjedn. Browary Grodziskie 0,—, 
Hurtownia Sp^ż/0,60,

Zw. Sp. Zarobk. 7,75, 7,80, 
Zjedn. Ziem Polskich 0,—, 
Związku Ziemian 0,—, 
Przem Lwów 0,53, 
Handlowy Poznań 3,— 
Zachodni 2,40, 
Siła i Światło 0,65, 0,66, 
Chodorów 6,20, 640, 
Czersk 0,60, 0,70, 
Częstocice 2,85, 2,70, 
Gosławice 0,—, 
Michałów 0,—, 
Cukier 5,20, 5,35, 5,10, 
Firley 0,40, 0,38, 
Łiszy 0,17, 0,18, 
Ostrowieckie 9,75, 9,50, 9,60, 
Parowozy 0,40, 0,41, 
Pocisk 2,20, 2,30, 
Zjedn. Fabr. Maszyn 0,—, 
Rudzki 1,70,1,67, 1,75, 
Starachowice 3.50, 3,36, 3,40, 
Ursus 3,50, 2,55, 
Zieleniewski 11,50, 
Chmielów 0,—, 
Żegluga 0,16, 0,18, 
Haberbuch 6,—, 
Klucze 0,—, 
Wulkan 0,—, 
Spirytus 2.55, 2,75, 
Tehate 3,10

Tendencja słaba.

IX. 1924 r.
Herzfeld Victorias 0,—, 
Tkanina 0,00, 
Dr. Roman May 30,—, 30,50, 
Pędowski 0,—, 
Młyn Ziemański 2,30, 
Poznańska Sp. Drzewna 0,—, 
Lubań 0.69, 
Unja 9,—, 9,25, 
Wytwórnia Chemiczna 0,42, 0,40, 
Płótno 0,—,

Tendencja n ejednolita.

Gdańsk, 15. IX. 1924 r.
Warszawa 107,08,
Złoty 107,40,
N Jork 5,5984, 5,6266,
Londyn
Berlin 133,015, 133,085,

Paryż 30,05, 30,20, 
Praga — — 
Szwajcarja 105,97, 
Rent Marka 133,015, 133,085, 
Holandja

Ziemiopłody.
Poznań, 15 9. 24 r. 

Zyto 19,—, 20,—, 
Pszenica 23,25, 25,25 
Jęczmień zw. 0,—, 
Jęczmień br 21,-, 25,—, 
Owies 16.—, 17,— 
Mąka pszenna 65% 40,CO 42.50,

Warszawa, 15. 9 24 r. 
Owies pózn jednolity 17,15, 
Jęczmień kongr. na kaszę franco War­

szawa 22.—, 
Zyto kongr. 669,8 gri. (118 f.) franco 

Warszawa 19,25,

Mąka żytnia 65% 32, 
Mąka żytnia 70% 28,—, 29,50, 
Ospa żytnia 12.50
Ospa pszenna 11,00

Usposob enie stałe, sytuacja bez 
zmiany.

Mąka pszenna ameryk. „Columbus" 
franco Warszawa 49,50,

Owies kongr. jednolity franco War­
szawa 19,25,

Tendencja niezdecydowana, obroty 
średnie.
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Spółdzielnia wojskowa
Wywiad „Naszego Pisma”

f (b) Wielki, ponury dom, ja­
kich w londyńskiej City są set­
ki i tysiące, a który w Warsza­
wie nie ma podobnych.

To tak zwany „pasaż Simon- 
sa‘‘ przy zbiegu ulicy Długiej i 
Nalewek.

W  tym to olbrzymim gmachu, 
na czwartem piętrze wciśnięta) 
.pomiędzy różne reklamujące się 
w dwu językach firmy, znajdu­
je się siedziba ^Centralnej współ 
dzielni wojskowej".

Pomimo że godziny „urzędo­
wania dawno już minęły, w biu­
rach „centrali" kierownicy jej' 
pracują. Zastaję tam kapitana In 
lendera, pp. trelle i Ordyńca. 
Siedziba współdzielni, aczkol­
wiek obraca dużemi cyframi, u- 
rządzona jest skromnie i z wy­
szukaną... prostotą. Na ścianach 
wykresy, tablice statystyczne, 
sentencje i hasła, nawołujące do .. v— r-.
zrzeszania się w współdzielnie. oczywiście) - stanowi to ich

Gospodarze lokalu natych- oszczędności. Zarządy i rady 
miast udzielają mi wyczerpują- nadzorcze są wybieralne — za- 
cych informacyj o działalności siadają w nich oficerowie i sze- 
swej instytucji, której, w cha- ’ 
rakterze współpracownika „Ex- 
pressu Porannego", jestem go­
ściem.

. Niestety ciasne ramy spra-

Trybuna pracowników mózgu I mięśni 

Zaostrzenie strajku 
piekarskiego

WARSZAWA, 15. IX. I Sali ożywieni najlepszą wolą. 
Żaden z dotychczasowych wie aastrodeni pokojowo i pojednaw 

ców strajkujących piekarzy nie ozo, powiedaidibyśmy ugodowo,

Zjazd fotografów
Zanim zjazd został otwarty, już 

delegaci zdążyli się pokłócić 
WARSZAWA, 15. IX. się do Związku rzemieślników* 

(k). WmmaJ rozpoczął swe o- chrześcijan (Miodowa 14) gdzie 
brady wszechpolski zjazd foto- miało się odbyć uroczyste otwar 
grafów. cie zjazdu.

O godzinie 10-ej ramo zostaJo Do ołwarom jednakże rwe ao- "posesji przy miany usacaypHwia, w sensie u-
odprawione w kościele O.O. Kar szło, bowictm delegaci z Poeman- 53 1 jeimiym.
melitów na Krakowskiem Przed skiego i Małopolski, wobec pew- u • bezrobtxra, zdawało  ’ Z TOwaowego. objektywne^o i 

mieścin urroczyste nabożeństw, mych różnic natury m?ganazacyg 1 powrotem do dokładnego aprawozdamia z kom
poczem pa-zybyli ze wszystkich nerj, chwilowo wycofała się ze * ohleba tejęo p^wszed- ferencji złażonego wczorad na 
dzielnic Polski delegaci udali Zjazdu. .. . . . >. 'niem i powszechnego artykułu wiecu przezp. Ciesielskiego, prze
się na wystawę fotograficzna. Celem uzgodnienia tych roz- ) wodniiczącego związku piekarzy,

biło jeszcze zdumienie wobec 
nieiliczącego się z nikim i z ni 
czem stanowiska właścicieli 
dzież i niecek.

Przedstawiciele robotników  
właściwie zrezygno'wali ze swej 
roli, oddając inicjatywę i obro­
nę swych interesów w ręce rzą­
du, w osobie gi. inspektora Mar­
iana KLotta.

Więc, gdy o północy usłysza­
no odrzucenie ze strony pp. mad 
strów rządowej, takim umiarem  
i daleko idącem ustępstwem na 
cechowanej, propozycji — ster 
snęli wszyscy w osłupianiu.

Uczestnicy wiecu, po d^nsikusji 
i wymiafiiie zdiań i poglądów  nad 
wytworzoną sytuacją, po wypo­
wiedzeniu się polskich i żydow­
skich, euperowkich i .klasowych  
związków, uchwalili jedinomyśl- 

jnie:
1) udzielić komisji strajkowej 

votum ufności;
2) trwać w strajku dalej;

3) zaostrzyć strajk przez od­

śli też i o przyszłości! Jest bo­
wiem ujęta w karby takiej or­
ganizacji, która, na wypadek 
wojny, stanowić będzie^ w rę­
kach naczelnego dowództwa 
niejako dodatkową intendentu- 
rę, bez której, jak to wykazały  
przykłady, zaczerpnięte z woj­
ny światowej, żołnierz w oko­
pach obejść się nie może.

A teraz parę cyfr.
Centrala posiada w armji O- się na wysrawę lorograiicEuą, ceietm iizgturuivuyx bjpu 1^- - - noż^wienia.

koło 300 współdzielni wojsko- - która . onegdaj została, otwarta w nic, wczoraj przez cały dzień ad P°-.
wych, do których należy prze- kasynie urzędników państwo- bywały się konferencje delega-j Z taką ufnością, niemai pew- 
szło 100.000 członków-żołnie- wych (Nowy Świat 67). tów z Wielkopolski i Mafopol- neścią likwidacji strajku szu

Po zwiedzeniu wystawy uczest ski. a uroczyste otwarcie wszech delegaci sirajkujących na oneg 
__  . __ „ r restauracji kasyna spo- polskiego zjazdu ‘ odłózono na dajszą wieczoiną konferencję 

są już bardzo poważne. Zesta- żyli śniadanie, po którem udali dzień dzisiejszy na g. 10-ą rano i ministetrjum pracy.

kierownicy jej | rzy. Obroty pieniężne w popu- 1 
Tn larnych sklepach żołnierskich nicy w

wienia książkowe za pierwszy 
kwartał b. r. wykazują, cyfrę, z 
którą należy się liczyć, bo się­
gającą około 2-ch miijonów zło 
tych. Członkowie otrzymują 
zwroty w  gotówce (od zakupów

n-z. tal tłumny, jal odbyty gdyby ten wyraz me był razu'
• ___  1 n-wzTV mńzinir i-tssww.VTvll'OHA W iJABISSlA 11-

regowi.
Przy centrali istnieją warszta 

ty, wyrabiające rękawiczki, obu 
wie i ozdoby wojskowe.

_ ___  _____ _ Współdzielnie wojskowe po- 
wozdania dztemiikarskiego * nie siadają również własną prasę, 

pozwalają na podzielenie się z 
czytelnikami wszystkiemi cie- 
kawemi szczegółami tej ze 
wszech miar pożytecznej insty­
tucji, która rozwija swą działal­
ność w oddziałach wojskowych 
i patronuje sklepom pułkowym  
— tym przyjaciołom szarego 
żołnierzyka.

Spółdzielnia wojskowa pow­
stała w czasie wojny. Organi­
zację wojskową jednak otrzy­
mała dopiero w 1922 r.

Za pomocą sklepów zaopatru­
je brać żołnierską we wszystkie 
artykuły codziennego użytku. 
W sklepiku pułkowym żołnierz 
otrzyma wszystko czego dusza 
zapragnie.

Centrala warszawska posiada 
asceiidy gospodarcze (sklepy) i 
wychowawcze, które rozwijaną 
Ójałakiość dydaktyczną. Tea­
try pogtewśanM, biblioteki —  oto 

. tere pracy, która naje plon bar 
dzo obfity — wychowuje żoł- 

3Gr!H ‘erzy na obywateli, którzy, po- 
Zd wracając do cywila, krzewią i- 

deę wspóldzielczości.
Wspótdzielnia wojskowa my-

Organem ich iest dwutygodnik 
; . . ■ ‘ 
dzielczy", który ukazuje się w  
formie osobnego wydania przy 
czasopiśmie „Społem", wydaw­
nictwa, założonego przez pio­
niera polskiej wspóldzielczo- 
ści —  p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Kilka nazwisk kierowników  
„Centralnej wspódzielni wojsko 
wej": Prezesem rady nadzor­
czej związku rewizyjnego jest 
gen. Minkiewicz. Delegaci rady 
do kierownictwa związku kapi­
tanowie: Inlender i Jarzyński. 
Na czele rady centralnej współ- 
dzielni stoi od jej założenia gen. 
Litwinowicz.

Oto historja cichej, a niezwy­
kle pożytecznej instytucji, krze­
wiącej współdzielczość w woj­
sku i wychowującej zastępy 
młodych koope  raty  stów —  dziel 
nych obywateli, albowiem, jak 
słusznie zaznaczył jeden z ofi­
cerów:

„Kompania dla żołnierza jest 
szkołą wojskową —  współdziel- 
nia zaś—  szkolą obywatelską".

Knwania niemieckie
Niemcy chcą rewizji granic Polski 

„Towarzysz” Breitscheid I hrabia Kessler 
Atak ha Górny Śląsk I korytarz gdański

GfNE&’A 10 września
(Telegram naszego specjalnego delegata).

rzysz" Grumbach — socjalista 
francuski, a właściwie

agent Dorozumienia francusko-1  
niemieckiego.

On ich doprowadza do delega­
ta Francji Paul Boncoura — so­
cjalisty, on pracuje nad dopro­
wadzeniem do ugody za tanią

Od paru dni Liga Narodów i to będzie pierwsze nasze żąda- 
Getnewa stały się centrem pro- nie" — zadeklarował Breit- 
pagandy niemieckiej. Od chwili, , scheid.

,Wojskowy Przegląd Współ- i kiedy Mac Donald popełnił swą Rewizja stosunków na Górnym
Iz»;zv1z>„-rr“ tilrr,rrnitx oirt wr : chmin mTT\7ł1rz»‘‘ (3AmtrtTi siu

Tekturowa petarda nia 
zrobiła tyle huku 

ile chcą z niej wydobyć Ukraińcy
Wobec nieukończenia śledz­

twa w sprawie petardy, rzuco­
nej na ul. Legionów we Lwo­
wie w dn. 5 b. m. podczas prze­
jazdu Prezydenta Rzeczypospo­
litej, sąd nad oskarżonym Stei- 
ęerem nie mógł dojść do skut­
ku i odbędzie się prawdopodo­
bnie dopiero w przyszłym tygo 
dniu.

Wuj oskarżonego, wiedeński 
adwokat, dr. Maks Reizes, u 
którego Steiger mieszkał przed 
wyjazdem do Lwowa, oświad­
cza że nie wierzy w winę swe­
go synowca, gdyż nigdy nie zaj 
mował się on polityką i jest 
zbyt tchórzliwej natu y, aby od 
ważył się wziąć bombę do ręki.

W związku z tern nadmienić 
należy, że onegdaj rozrzucano

— jak powiedziano w odezwie 
— „tłum i policja oskarżyły nie 
winnego żyda Steigera o rzu­
cenie pocisku".

Odezwa ta trąci bardzo misty 
fikacją; robi poprostu wrażenie 
dość niezręcznego wysiłku skie 
rowania podejrzeń w inną stro­
nę.

Sowiecki poseł 
w spódnicy 

złożył wizytę królowi 

norweskiemu

CHRYSTJANJA 13. 9. Poseł 
sowiecki przy rządzie notwc- 

„ci.wx.j, -----  skim, pani Olga Kołłątaj, przy-
po Lwowie odezwę, podpisaną jęta została na uroczystej au- 
przez „Ukraińską Organizację : djencji przez króla. Tysiączne 
Wojskową", stwierdzającą, że,tłumy zgromadziły się przy 
„zamach" ten jest dziełem tej | zamku królewskim, aby oglądać 
organizacji, wykonawca, jego ) kobietę, reprezentującą Zwią- 
zdołał uciec nlespostrzeżony, aizek sowiecki. (AW).

--------- 0

słynną „omyłkę“ o Górnym Slą 
sku,

otucha weszła w serca nie­
mieckie.

Nieoficjalni przedstawiciele 
rządu niemieckiego—  socjaliści: 
Breitscheid i Helferding, demo­
kraci Gerlach i Kessler

(słynny hrabia Kessler war­

szawski)
zjechali na grunt demokratycz­
nej Genewy7, aby rozpocząć swe 
zabiegi i knowania. Narady po­
ufne i konferencje publicznę, o- 
ferty ekonomiczne i flirt z an­
gielskimi delegatami — oto po­
rządek dnia towarzyszy Breit-' 
scheida i Helferdinga, demokrar 
tów Kesslera i Gerlacha.

Nie chcąc zaczynać od rzeczy 
najtrudniejszych,

niemcy wysilili swa agitacje 

przeciw Polsce.
Breitscheid najpierw poufnie, a. 
potem publicznie na prelekcji,- 
wygłoszonej pod przewodnic­
twem „towarzysza" Brantinga, 
członka Rady Ligi Narodów, o- 
świadczył, iż

wschodnie granice Niemiec 

muszą być poddane rewizfi.
„Kiedy wejdziemy do Ligi,

Śląsku

— ma być

drusiem żądaniem niemiec- 
kkm.

Wyniki plebiscytu kwestionu­
ją panowie Helferding, Kesśler 
i Breitscheid — chcą być jed­
nak pozornie lojalni i mówią, że 

nie chca dążyć do zmian środ­
kami gwałtownemi.

oni chcą tylko

XVd.UAV’lxlCill UU v c l u x h  ।  ' ■ u

cenę polskiego Górnego Śląska, wołanie zezwolenia r?a wypiek w 
Socjalistyczni delegaci innych tych piekaroiaeh, które umowę 
krajów również pomagają tej alt podpisały.

cji.
Ostatnie żądanie Niemiec wej- jakieiro stopnia paskarstwo 

ścia na stałego Rady Ligi —  w wytazystywa nędznie i ohyd-
razie ich przyjęcia, wydaje się nie klęskową sytauedę, tego do- 
już tym sferom jako drobna for- wodzi sobotnie aresztowanie p. 

„rewizji sytuacii na Górnym malność i żądanie, naturalnie, Sluwny. kierownika wielkiej ko 
i Śląsku, która z punktu widzenia słuszne. Imperatywy przy ulicy Siennej
gospodarczego iest nie do utrzv Jesteśmy sami na tvm gnuicie111*- 31.

zaskoczeni ta nowa intryga nie- ! Otaało się, że różne hjmy 
miecha. pieczywo, pochodzące z tej spół-

Należy żałować, iż w delegacji dzielczej piekarni, sprzedają iu-

mania .
Wszystkie żądania niemieckie 
godzą w nasz stan posiadania.

godzą w Polskę.
naszej (lub obok niej) nie dzia- dności po Miehwiarskich cenach.

" ' KT. łają przedstawiciele naszej de | Po kukunaMa godwitnach w
kiiowaniacu tych Aiemcy rnokracji, lub nasi socjaliści, któ 'twizędiaie śledczym, bczwina are- 

mają różne metody. ?rzema- rZy chyba umieliby pohamować sztowanego się wyjaśniła i p. 
wiają do opinji publicznej na apetyty niemieckich „towarzy- Storma, wzięty od warsztatu do- 
r --------- - ’ ------ *
konanie, iż pokój prawdziwy  
nloże zapanować tylko dopiero 
po ich wejściu do Ligt ““A sta­
wiając sw ’e warunki, atakują . 
najsłabszy punkt w Lidze, Pol­
skę. Tą drogą wykonywują pie- ' 
kielny plan, polegający na wy­
tworzeniu przekonania, iż po­
kój jest do osiągnięcia na stałe 
za drobną

łają przedstawiciele naszej de | Po kilkunasitiu godizróiadh w

prelekcjach, aby szeizyć p.ze- Szy“ na Polskę? 'słownie z zaakmainemi do pracy

De la Roche, i rękawami, zestal zwoinicny.

zażądamy zniesienia korytarza, cene odjęcia Polsce nieprawnie 

dzielącego państwo niemieckie przez nią zagarniętych terenów. 
Pośredniczy niemcom „towa-od Prus Wschodnich —

115 kilometrów na godz ną 
Polski rekord szybkości aotamolowej 
ostsnawla p. Zwlernlk na „Exakiorze”

nęły maszyny czterech katego- 
ryj. Wyniki szczegółowe były  
następujące:

Kat. 1 do 1100 cm. sześć. 1) 
Choiński na „Amilcarze" 10 kim.

na starcie 14 maszyn wszelkich ■ 6 m. 45 sek., 2) Budnicki 7 m. 53

WARSZAWA, 15. IX.
Odbyta wczoraj po raz pierw­

szy w Polsce na 63 kilometrze 
szosy Warszawa — W ryszków  
próba szybkości, zgromadziła

sek. 1
Kat. II do 1600 cm. sześć. 1)

typów i siły.
Ogólną sensację wzbudził w, 

wyścigu udział p. Bogusław- Winnicki (Fiat) 6 m. 35.5 sek. 
skied, żony znanego przemy  - 

i słowca, która też zajęła w wy­
ścigu płaskim  zaszczytne drugie 
miejsce w swej klasie.

Niestety, szkoda, że sukces 
sportowy wyścigu rozszedł się 

i mocno z ich stroną organizacyj-

Do kupienia na cel dobroczynny

1418 pożyczeK państwowych
Pierwszeństwo mają byli 

ministrowie skarbu
Nieprędko jeszcze wyczerpie znaleziono 1418 sztuk kuponów  

się obfita skarbnica nonsensów 4% pożyczki państwowej za rok 
naszego życia gosspódarczego, z 1923. Kupony te starannie oban j 
których nie wiadomo czy się derolowane w paczkach poJ.00 , 

sztuk, 1 
skiego, celem wymiany na goj
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NOW dom 
pracowników państwowych 

Buduje go kooperatywa urzędników 
poczty, telegrafu i telefonów 

WARSZAWA, 15, IX. | Na budowę teffo dornu koope-'ną'. ć'6 ’ Wiatki
(k). Wczoraj o godzinie 12-ej j ratywa otrzymała od Poczto- jsą. trudne, pocieszamy się, iz w  

w poł. odbyła się uroczystość wej Kasy Oszczędności pożycz ' r0“V . następnym^ irzygodzmne  

założenia i poświęcenia kamie-1 kę w kwocie 230.000 złotych, co 
nia węgielnego w nowobudują-1 pozwoliło roboty budowlane roz 
cym się domu SDÓłdzielczym  i począć. . , . . . Ł . , . - - , .
kooperatywy mieszkaniowej u-j Jeszcze w tym rokii, jeżeli z^stalama dwie grupy: wyścig na Exe eiorze, przebywając dy- 
rzędników poczty,, telegrafu i ; kooperatywie uda się uzyskać P-ąs <i 10-kilometrowy i I poi- stans 1 kilometra (ze sta in .ot- 
telefonów m. st. Warszawy. j 100.000 złotych pożyczki, dom!^ 1 T  (kilometr < nego) w 31.1 sekundy, czyli ja-

Aktu poświęcenia dokonał ks. ) zostanie doprowadzony pod . ... . . szybkością mmejwięcej

dr. Jan Szlązak, proboszcz pa- i dach. W  połowie roku przyszle- 
rafji Św. Trójcy na Solcu. i go dom oddany zostanie do u- 

Po poświęceniu zabierali głos ' żytku, zaś na wykończenie jego 
pp. minister przemysłu i handlu użyte zostaną składki człon- 
p. Kiedroń oraz prezes Stówa- i ków oraz nowe pożyczki od 
rzyszenia urzędników poczty,)‘Banku Gospodarstwa Społecz- 
telefonów i telegrafu Machar- nego. i
ski.

Z przemówień tych dowiedzie mi, mieścić się będzie klub Sto- 
liśmy się, że plac pod budowę |warzyszenia urzędników  

tego domu kooperatywa nabyła , ty, telegrafu i telefonów, prał- la Białego” zdobył zupełnie zasłużę, 
jeszcze w roku ubiegłym za ka- nia wspólna oraz sklep odizia- Akademicki Związek Sportowy, 
pitały, jakie osiągnęła ze skła- łu żywnościowego kooperatv-19?Prawda zdobył i« me tak już lekko 

dek swoich członków.

spóźnienie nic będzie chyba mia 
ło miejsca.

Całość zawodów podzielona

2) Grabowski (Fiat) 6 m. 37.75 
sek. ’

Kat. IV od 2000 do 3000 cm. 
sześć. 1) Bitschan (Peugot) 6 m. 
0.75 sek., 2) Bogusławska (Lan­
cia) 6 m. 18.75 sek.

Kat. VI ponad 3000 cm. sześć. 
1) Zwiemik (Exelcior) 5 m. 0.5 
sek., 2) Zoppic (Delage) 5 m. 
51 sek.

W polskim rekordzie szyb­
kości pierwsze miejsce zajął 
bezkonkurencyjnie p. Zwiemik

W  konkurencji pierwszej sta- 115 kim. na godzinę.

Powtórne zwycięstwo A, Z. S-u w Chzllengg’u 
„Orła Białego”

Tak więc dzień wczorajszy wzboga-W domu tym, poza lokatora- | WARSZAWA, 15. IX. I Tak więc dzień wczorajszy wzbotfa- 
) Jakeśmy to już wczoraj przepowie- ' cii tabelę na.Iepszch wyników naszych 
। dzieli, ogólne zwycięstwo w dorocz " A ’r- J -1

i jak przed rokiem i po zupełnie poważ-
| nej wilce z lekkoatletami Polonii.
j Poza jednak zasługą czysto propa- 
' gandowa swych zawodów, podkreślić

Jut S3 50-gnszówki fatszy j sportowe, już choćby ze względu na * 
« ** ~ -7 dwa naprawdę pierwszorzędne wyni-

Na siczęśc e łatwo je odrótoć
D . . e r___  । . • i , v ■ • j i ii biajacy się dosłownie z miesiąca na

aue w penuzueav-ti pu । Fojawily Się W obiegu laiSZy- wych i grurlaind Z liści dębowych 'miesiąc, wczoraj pozwolił sobie na wy 
posłano do Banku Pal-pro bilety zdawkowe 50-giroszowe. ;jest izasmazany i utirzymany w nik. którego nie trzeba się nietylko w

Ostrzegając przed ich przyjmo ) kolorze brudno - czerwonym-. święcie szerokim wstydzić ale któ-
• . : rym już można się wprost chlubić. Tak.

'' czas 51,8 sekundy na 400 mtr. jest wy-

wy.

śmiać coy płakać.
Oto jeden z nich:
OrganizJi-cja filantrepijno-sipo- tówkę. Bank odpowiedział, że o ! wianriem zamaczamy, iż faisyfi-1 Druk i podpisy są odmienne, s-runay na wu mir je5l Wy-

leczna, opiekująca się opuszeso-j ile kupony będą poukładane po- kat jest wykonany na papierze miejscami zramazane, na odwinot nikiem rzeczywiście dobrym.
nenii dziećmi, umieściła w paru;dług numerów kolejnych, to miękkim bez połysku i bez zna- nej zaś stronie biletu litery dm] f
bankach puszki do składania ‘ mogą być wymienione na gotów, ku wodnego. Tło z linji falistych | ku w napisie cbowiązująeym są nc pani^ z JVon,'l . 0
ofiar na swoje zakłady. kę w sumie... 3 groszy!!! i jest grubsze i nieregularne. Ry niewyraźne. Policja jest na tro- : ktorTusi^TwilV® dwa nTwe°^kordy

W puszkach tych, po otw.urciu jsunek utworzony z kół gilosao- pie fałszerzy. wszechpolskie na 500 i 600 mtr.

kolejmych, to miękikim bez połysku i bez, zna- nej zaś stronie biletu litery diru |

3 groszy!!!

o 4 nowe rekordy. To naprawdę nie 
jest mało!

Poszczególne punkty dały rezultaty 
następujące:

100 mtr.: 1) Szenajch 41,5 sek.. 2) 
Weiss. 3) Piątkowski (A. Z. SJ.

60 mtr. młodzików: 1) Chłapowski 
8 sek., 2) Goldwasser,

400 mtr.: 1) Weiss'51,8 sek., 2) Ko- 
strzewski, 3) Karolkicwicz W..

440 yardów: 1) Weiss 52,4 sek., re­
kord polski.

1500 mtr.: 1) Wituch 4 m. 23 sek . 
2) Lukasiewicz, 3) Jaworski.

Bieg 3.000 mtr amenkański: 11 A  
j Z. S. (Kostrzewski — Jaworski —  Kar 
czewskil 4 m. 23 sek., 2] Warszawian­
ka, 3) Polonia.

Bieg 500 mtr. pań: 1) Kwaśniewska 
1 m. 54.2 sek. rekord polski, 2) Bara- 

Sweniu koledze nie pozostały dłuż- nowna, ,
- - । Bieg 600 mtr. pan: Kwaśniewska

i 2 m. 13.7 sek. rekord polski 2) Bara- 
’nówna.
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Murzyni chtą zdobyć świat dla siebie

400 miijonśw czarnych główwalczyć będzie

o równouprawnienie z białymi

Czerwono-czarno-zielony sztandar

łączy wszystkich murzynów światafedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N iedaw no odbył się w N o­
w ym Jorku

kongres czarne! rasy.
W  ogrom nej sali Cam egia ze­

brali się przedstaw iciele w szyst 
kich czarnych plem ion, zarów ­
no z Północnej A m eryki, A fry- 
K i jak i z A ustralii. .

K ongres odbył się pod prze­
w odnictw em

Markusa Garvey‘a« 
prezydenta „afrykańskiej repu­
bliki" Liberia.

Czarny prezydent w szedł na  
salę w  otoczeniu sw ych m ini­
strów  oraz kaw alerów orderu

..Czam ei gw iazdv“ .
N a przystrojonym odśw iętnie  

tronie zajął m iejsce, a w okół 
osoby prezydenta pełniła służ­
bę jego przyboczna straż, ubra-

na w  piękne, m alow nicze unifor 
m y.

Prezydent M arkus G arvey  
w ygłosił m ow ę, która w skazy­
w ała na cele kongresu czarnej 
rasy:

„Biali ludzie są tego m niem a­
nia, iż

przewyższała inteligencja.
oraz w rodzonemi zdolnościam i 
w szystkie inne rasy na św iecie. 
Jest to zasadniczy błąd i w iel­
kie nieporozum ienie, które sro­
go m ogą odpokutować.

„D ziś jeszcze pora zm ienić tę 
fałszyw ą opinję i dopuścić czar 
nych do uczestnictw a w e 
w szystkich dobrodziejstw ach  
cyw ilizacji.

Czarna rasa liczy

400 milionów głów
i jest potęgą, która dopom nąć

lirillMIIIIIII'IIMOBMIWMUillllMIIBHMIMMlMBB

Kochana dała mu 6 Jajek, skarpetkę i fujarkę 

Gdy dmuchnął w ten „zaczarowany flet”, 

opętał go djabeł „Pawełek” 
Wczoraj go wypędzały sąsiadki 
(Telefonem od warszawskiego kareepondema)

Jeszcze się nie otrząsnęła  
W arszaw a po tragicznem „u- 
śm ierzaniu" furiata na ul. M io­
dow ej, ledw ie w czoraj „Ex­
press Poranny" donosił o sza-

się m oże o praw a ludzkie. W te 
dy jednak m oże już być za póź  
no.

„Jesteśm y zdecydow ani prze  
prow adzić w alkę o szczęście ~ . i-. □  , -
czarnych ludzi do ostatecznego „5

zw ycięstwa i przy pom ocy

wszelkich środków.
jakie tylko człowiekow i stać ; diociaź

1 tragedia można nazwać 
straszną ciem notą, jaka jeszcze 
u nas panuje.

W czoraj zaw iadom iony  został 
23 kom isariat, że w  dom u N r. 6  
przy ul. D alekiej, dostał ataku  
szalu m ieszkaniec tego dom u, 
K ędzierski Bronisław , lat 32, a  
furja jego grozi życiu żony je­
go i synka.

U dał się na m iejsce przód. Si­
korski i w  m ałym m ieszkanku

m am y  znów  do  zanotow ania w y  
padek napada furji, na nieszczę­
ście bez tragicznych następstw ,

m ogą do dyspozycji".
M ow a G arvey ‘a spotkała się 

z w ielkiem uznaniem delegacy! 
m urzyńskich.

Przystąpiono natychm iast do  
organizowania sekcyj ośw iato­
w ych i propagandystycznych, 
które m ają na celu  
zjednoczenie wszystkich czar 

nych 
w jedną organizacyjną całość.
D elegaci w szystkich ziem pod- nur5n, , w „  
dali się pod rozkazy pręzyden- N r uirzal ^ dok  
ta afrykańskiej republiki i 
sztandar czerw ono - czarno - 
zielony przyjęto przez aklam a-ZniKaiące zwierzęta

Za żubrem, bobrem i żółwiem królewskim, 
przechodzą do I ls:oril foki, wieloryby 

i przedstawiciele fauny pod wro'nlkowej
W edle spostrzeżeń przy  rodni- nitw czenda- zw ieraąt beahron- 

ifców traam aite gatunki przedster ne 
■w nscaedi ;

i flory które aam ieszkiwaly w szystkie
giną w as z rozwojem cyw iliza- w ody europejskie, a obecnie u- 

| chow ały się ledw ie na północy.
W  latach 1850— 60 

słoń morski 

nie był żadną osobliwością a dai cjach sw ego kraju, 
siaj należy do zw ierząt legem  - T”  
darnych. i podgórskich w dosek spotkała

W ieloryb, niegdyś caęstó spo  j biedna dziew czynkę.
| tykany na m erzu. ndem ieekiem która m im o chłodnego poranka  

szła drogą w  drew nianych sabo  
tach bez pończoch. K rólow a za­
gadnęła dziewczynkę i w  ciągu  
rozm owy dow iedziała się, iż 
m ała G ianetta nie posiada w r 
sw ej garderobie pończoch.

Ruszona tklhvością, w ysła-

istotnie niezwykły.
....... W  niałej izdebce trudno było  

cię jako barw ę Zjednoczonych się przecisnąć przez tłum  

Murzynów. rozgadanych bab.

Królowa włoska w srszanda 

małej Sianede
posłała pończochy i czsko'adki

List biedne, dziewczynki ze skargą
W łoska królow a H elena od-1  kilka nar

(byw am  przed kilku tygodniam i pożądanej przez dziew czyn-  

Pr0W I11' garderoby, a do  posyłki dolą
i 'yC '” ’7— 7 “? • j • czyla trochę czekolady i kilka-
i W  czasie podroży, w  jednej z iirów .

I W  kilka dni później otrzym a­
ła list następującej treści :

.,N ajdroższa K rólow o!
„D ziękuję z całego serca za  

podarunki, które sprawiły  
w szystkim  w  dom u ogrom ną ra  
dość. Tatuś bow iem w ziął pie­
niądze, m am usia pończochy a 
czekoladę odebrał m i m ój brat 
Jakóbetk, nieznośny chłopak".

które ciżbą obstąpiły otom anę, 
na której nieszczęśliwy leżał 
rozłożony na w znak, obw ieszo ­
ny

kilkunastoma różańcami i 
obstawiony obrazami świeteml

W  rękach złożo”ych na pier­
siach nieszczęśliw y trzym ał

wielki krucyfiks.
W oknie izdebki stal rów nież 

duży obraz M atki Boskiej.
N a ścianie i na podłodze peł­

no było krzyżów zrobionych  
św ięconą kredą, a otom ana ob­
stawiona była jeszcze

talerzami ze świecona woda.

Tłoczące się baby, każda na  
sw ój sposób odpraw iała jakieś 
tajem nicze egzorcyzm y.

Jedne kręciły  się z kąta w  kąt

1 pluły.
obnosząc garnek z rozżarzone- 
m i w ęglam i, które dym iły ja­
kim ś zielem (pew nie rozm ary­
nem zbieranym  w  noc na no­
w iu), inne skupione były nad  
m iednicą z w odą, na którą

lano wosk.
dw ie baby lam entow ały, 
kropiła leżącego w odą, 
dm uchała m u w  nos, co  
czas i t d.

Z tego w szystkiego gw ałt i 
harm ider był straszny.

U kazanie się policjanta uciszy 
ło trochę zgrom adzonych. N a  
pytanie

..co sle tu dzieje*1?

p. Sikorski usłyszał opow iada­
nie niesam ow ite.

jedna 
jedna 
jakiś

Piękna roślinność krajów po- ' 
^europejskich byw a niszczoną j 
prze® roŁm ków europejsldch, al 
bo też zanieczyszczana chA vasta 
m i P'i’zez nich przy  w iezionym i. , 

W raz z św iatem roślinnym  gi 
ną i zw ierzęta uzależnione od  
w arostu roślinności. '• po|nom e!ra  coraz

Pom uuo rozw oju nauk pizy- w iększą, rzadkością odkąd aaczę 
rodniczj en istnieje ogrom na i- używ ać now ożytnych m etod  
lose roślin i zw ierząt nieznanych : W  illLTiO ,

zoologom i botanikom. p :rae .rażającą szybkością gi
Rjzadtlrie te okazy giną niepo- ną piękne 
strzeżenie, ludzkość zw raca led । podzwrotnikowe zwierzęta: __ __  ___ ..
w ie uw agę na w ybitniejszych jaK antylopy dzikie kozy, nosi-i la jej królowa z najbliższego 
przedstaw  idoli św  iata roślinne- żyrafkozy skalne i sto-1 m iasta  

-------------------------

Okręt, kttnj straszy na oceanach 
Puszczony samopas bez załogi 

błądzi po morzach
Ogień nie chwyta się Jego pokładu

s kuta C£taijaj3 się od powierzchni
Tym  razem  upiorny okręt nie I go zniszczyć  w iele okrętów . Po  

jest legendą, na której w spom - dobno jednak  
nienie żegnają się zabobonni m a __________
rynarze, w yglądając chw ili nie- di  roni opuszczony okręt od zato  

: nięcia. M arynarze opow iadają 
j iż strzały arm atnie odbijają się 
od jego pow ierzchni, a

ogień nie chwyta sie pokładu.

To

diabła wypędzano 
z  K ędzierskiego. W edług zebra­
nych inform acyj „zadała" m i 
go kochanka.

W  niedzielę był u niej. M atka  
kochanki zażądała: „abo tak, 
abo tak!" —  albo się rozw iedź  
ze sw oją żoną i ożeń z m oją cór 
ką, albo „fora ze dw ora".

N astąpiło w ięc pożegnanie, w  
czasie którego, pono, kochanka  
dała K ędzierskiem u najpierw

6 jajek i skarpetkę.
To dla ciebie pow iedziała. Po  

tern dala m u

jeszcze fujarkę 
i pow iedziała —  to dla tw ego  
syna.

Jak dmuchniesz w te fujar­
kę — bodziesz szczęśliwy.

1 oto —  kończą opow iadać ku  
m oszki —  jak on tylko dm uch­
nął zaraz go djabeł opętał.

D jabeł ten, w edług słów „o- 
pętanego"

ma na Imię Pawełek.
Sam tak się nazw ał. U sadow ił 

się w e w nętrzu i prow adzi z 
„opętanym " długie rozm owy.

W  tych rozm ow ach słychać 
tylko głos K ędzierskiego, ale 

raz basem — 
to m ówi Paw ełek, a  

raz „cienlef.
to opętany odpow iada.

N ieszczęśliw ego, rzecz pro­
sta, nie w yleczyły z obłędu  
babskie praktyki. Zaopiekują się 
nim lekarze-psychjatrzy.

go i zw ierzęcego.
W  w iekach średnich żyły  żu :' * yForaw dzae ostatnich latach 

bi-y na przestrzeni całej Europy  i rządy europejskie w prow adziły 
Ń rodlkow nj w w ielkich stadach, ochronne, ale roach  lan,-
Z tycli licznych stad dochow a- euTopegśkieh m yśliw ych i 
ło się do noku 19H  zalodw io 'now ożytna broń sieje spustósae  

1000 sztuk nie w św iecie zw iarsat.
w pn^n-rsy Białow ieskiej, a obec Lw ów , panter i tygrysów  
nie żubr europejski w yginął au ras m niej i w  coraz dziksze trze  
pełnie, podobnie jak  

tur, 
który prroeszedl już do legendy, j 
jakkolw iek żył jeszcze w Polsce 
w siedenuiactym w ieku.

Podobnie m a się sprawa z  

amerykańskimi bawołami, 
Żyją jeszcze starzy Indjanae, 

którzy w iidjoiviaili stada tzlożone 
z kilkudziesięciu tysięcy sztuk, 
lecz biały barbarzyńca, chcąc, 
w yprzeć caerw onjoskóryah z ich  
siedzib zabrał się do  

trzebienia bawołów.

Pod hasłom „jak długo będą na  europejskich nie
bayoJy tak długo m uozyć , się ani 
oeda Indianie m asow o tępiono 0^,35^  _
te w spaniale zw ierzęta, uw aża­
jąc ten czyn

za dzieło cywilizacyjne- 
Rów nież

bóbr europejski

naileży już dziś do rzadkości, 
jakkolw iek zam ieszkiwał w szyst | 
kie w ody europejskie, począw ­
szy c-d Skandynaw ji a  sfccńeayw  
szy na U ralu.

Przed 20 m oże łaty znajdowa­
ły się Bobry w N iem czech nad !

nie.

I ba udaw ać się puszcze, aby spot 
; kać się z dziką bcstją.
’ Lee® nietylko człow iek  
czynił się do w ytępienia  
nych gatunków zw ierząt.

N p.
śuńnia domowa 

zniszczyła niem al dosaesętnie  
żółwie na w yspach oceanu Spo- 
kojnego, znajdując szczególne u- 
podobanie w  żółwich jajach.

Olbrzymi żółw, 
aw uny królew skim , a w ażący o  

' kolo 40 pudów , w yginął niem al 
i doszczętnie, a ż żółw i rzecO Tiyoh

po

prsy-
pew -

niepojęta siła

szczęścia.
U piorny okręt nosi nazwę  

„G ubernator Parr“ 
i przed 10 m iesiącam i opuścił In  
granport w  N ow ej Szkocji z za- K ilkanaście razy próbowały go  

podpalić różne okręty, ale nada 
rem nie.

Przed 4 m iesiącam i doniósł pe

Szyk ze smoczkiem
Płaszczyki dziecięce są naj- Chłopcy na króciutkie spodenki 

częściej bardzo kloszow e, czę­
sto szkockie. K losz w postaci 
volant en form e ozdabia kró­
ciutkie sukienki. Barw y białe  
lub żyw e, jednakże niem a  
barw  jak daw niej dla dzieci za­
kazanych.

Zielone i żółte sukienki cie­
szą się pow odzeniem , tak sam o  
jak czarny aksam it, który ślicz­
nie odbija od jasnych głów ek.

Zasadą szyku dla dzieci jest 
bardzo krótkie ubranko. Im  
krótsza sukienka i spodenki, 
tern w ięcej szyku. Jest to zara­
zem bardzo praktyczne, gdyż 
m niej się brudzą te w spaniale  
stroje i m niej potrzebują m ater­
iału, a jednocześnie dają dzie­
cku w iększą sw obodę ruchów .

w kładają bolerka lub kaftaniki 
dłuższe ozdobione kołnierzy­
kiem  lub haftem . Bardzo m ałe 
dzieci noszą com binaison po­
dobne do kąpielowego —  w cią­
gane i zapinane na ram ionach, 
z tą tylko różnicą, ażeby było  
suto zm arszczone, jak balonik i 
daw ało sw obodę ruchów.

Jestto bow iem dla dziecka 
cenniejsze, niż strój od sam ego  
Paton. Często m ałe dziew czyn ­
ki noszą także dla tychże po­
w odów spodenki, co jest bar­
dzo praktyczne, gdyż nie po­
trzebuje, tak częstej zm iany  
„dessous", najczęściej zaw ala­
nego ziem ią, od zabaw na tra­
w ie i piasku. 
D okończenie. Antttka.

leguan 

której m ięso uw ażane jest 

ivielki przysmak.

m iarem dotarcia do Buenos 
A ires. Po drodze jednak

uległ katastrofie. a łŁvu łł41volH VCłłlI1 U W M łVO t
a załoga jego salwow ała się najv>n-en kom endant angielskiej ka- 
przeiezdzającym  parow cu por- zatopił błądzący
tugalskim . Pom im o katastrofy Pkręt, cala załoga w idziała w y- 

raźnie, jak zanurzył się cały w  
w odzie —  po kilku tygodniach

w ypłynął tednak  

na pow ierzchnię i straszy dalej

okręt nie zatonął i m iotany fala 
m i i w ichram i, 

krąży po A tlantyku.
Sam opas krążący  okręt o 1000  

ton pojem ności jest niebezoiecz 
ny dla żeglugi, w ięc próbow ało przejeżdżające okręty.

Czeladnik piekarski rozdawał 

ordery I stypendia

Pobierał za to opłaty stemplowe
W  klasycznym  kraju  hofratów  

geheim ratów i dym isjonow a­
nych m inistrów z dożyw otnie- 
m i

ministerialnemi płacami

panuje po dziś dzień niezwykła  
łatw ow ierność w obec w szel-iiż porzucił sw e piekarskie rze- 
kich papierów  opatrzonych urzę ' ’ 
dow ą pieczęcią.

Tę pow szechną w iarę um iał 
w ykorzystać

w sposób mistrzowski 

niejaki A ugust Pack, z zaw odu  
pom ocnik piekarski.

Pom ysłow y ten jegom ość w y  
sylal liczne listy. O to jeden dla 
przykładu:

D o pana K arola H albhubra w  
Baden - Baden.

K om itet narodow y, oceniając

wielkie zasługi

pańskie w ’obec A ustrji przezna  
cza Panu nagrodę w w ysokoś­
ci 300 m iljonów koron. Celem  
odebrania tej kw oty  zechce Pan  
nadesłać 1,200 tysięcy  koron ja 
ko należytość stem plow ą".

P. lialbliuber z zawodu m aj- 
f jster ślusarski rozprom ieniony  

takiem uznaniem postal czem - 
prędzej pieniądze pod w skaza-  

Przechodzień: Panie, to tujest m atką... tytoniarzy... | nym  adresem . O czyw ista, iż na 

Tytoniarz: W iaściw ie — 'potai w ydają tytoń m onopolowy? i groda nigdy nie nadeszła. 
Przechodzień: To pocóż paw iim iby; ale go zaw sze brak... ■ W ten sposób pom ysłowy  
Tytoniarz: Bo nadzieja —  now ie ni w ystajecie?  ‘ oszust ponaciągał
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setki łatwowiernych, 
ofiarują cim  nagrody różnych  
sfingow anych towarzystw .

Proceder ten, upraw iany  
przez czas dłuższy, przynosił p. 
Packow i tak pow ażne dochody,

kryje się jeszcze w lasach pod- 
zw ixjftuLkowych, jakkolwiek  
pived kilkudziesięciu laty nie  i 
była żadną, rzadkością ua am e-j 
lykańsfciim kenty  neneie.

Znanem ogólnie sgaw isfciein i 
jest znikanie 

. ryb i raków

rzeką U bą m iędzv W argealbuT- glc:dkich w odach Europy. Za- 
pem a M asrdeburgiem . daj© zw laszCTra. w ,
nież w e Francji nad w odam i । gałaie panuje dotąd  
Rodanu znajdow ało się jessote i rabu.nJ^ira. go&padarka 
rr-zed kilkunastu laity kilkadzie rvbna, a w ykonyw anie ustaw o-
siąt daw stw oehroim eg^ leży jess-

W ym ow nyjn przykładem w y- cze w sferze nieznanych pojęć.

----- -------- j j

KAKTUSY 'w o, na w iosnę co tydzień, a la-j
Zw ykła zem ia . ogrodow a nie item , podczas upałów  co trzy* 

iest odpow iednia do hodow di po;dni, przyczem  tem peratura po ­
kojow ej kaktusów. D oniczki na dy nie m oże być niższa od 17 
leży napełnia  z m iescam ną, 2 stopni R.
części ziem i w rzosow ej, 1 cze- ! Co pew ien czas należy sta- ; 
<ci darniow ej i 2 części piasku z i rannie usuw ać kurz z kaktusów, 
niew ielk 'u dodatkiem zw ietrzą,D o tego celu nadaje się najlepiej 
lego tynku. |aspirator elektryczny, hib zw y-i

W  zim ie kaktusy w inno się kły m ieszek kuchenny.
podlewać dw a razy tygodnie- ‘

rnioslo i zam ierzał kupić pod  
W iedniem

domek z ogrodem. _

Brakow ało m u tylko kilkuna  
stu m iljonów koron, ale w obec 
dobrze prosperującego interesu  
zdobycie kw oty  takiej nie przed  
stawiało zbytnich trudności.

1 byłby m oże A ugust Pack  

rozpoczął

żywot człowieka uczciwego, 
gdyby m u się nie pow inęła no­
ga.

W M ódlingu pod W iedniem  
zm arł szanow any obyw atel 
Schóbel, prokurent pow ażnej 
firm y handlow ej. N azajutrz po  
pogrzebie otrzym ała w dow a pis 
m o przyznające jej w sparcie  
500 m iljonćw  koron. Przed ode­
braniem  tej naleźytości

miała wpłacić 
bolejąca w dow a 900.000 koron  
na stem ple.

Tak hojny dar w ydał się pani 
Schóbel podejrzany, zawia­
dom iła o tern kom isariat policji 
i pom ysłow y oszust w padl w  rę 
ce sprawiedliw ości.
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To nie reklama
ty lk o  p ra w d a  —  p rz y jd ź  i p rz e k o n a j  s ię , iż  N A J T A N IE J  m im o , ż e

na raty
w  f i rm ie  B -e ia P E R S C Y , T o ru ń , K o p e rn ik a  2 2  

U B IO R Y  D A M S K IE ,M Ę S K IE ,D Z IE C IN N E  o ra z B IE L IZ N A

J a k ie  k o rz y ś c i  
k u p ie c tw o  o s ią g n ą ć  m o ż e  

p rz e z ro z b u d o w a n ie  w ła s n e g o b a n k u ?
w a ry  im p o r to w a n e  p rz e z  G d a ń s k  

s p ro w a d z a m y  z  W a rs z a w y . C z a s  

w ię c  n a jw y ż s z y  p o m y ś le ć  o  z o r ­

g a n iz o w a n iu  n a  P o m o rz u  o lb rz y  

m ic h  h u r to w n i to w a ro w c h , k tó -  

r e b y  z a o p a try w a ły  k u p c ó w  p o ­

m o rs k ic h  w  to w a ry  z p ie rw s z e j  

r ę k i . Z o rg a n iz o w a n ie  ta k ic h  b u r  

to w n i d la  p o s z c z e g ó ln y c h  g a łę z i  

h a n d lu  n a p o ty k a n a t r u d n o ś c i  

f in a n s o w e . O b e c n ie  p rz y  i s tn ie ­

n iu  b a n k u  w ła s n e g o , t r u d n o ś c i  

te  m o g ą b y ć u s u n ię te . B a n k  

b o w ie m  m o ż e w c h o d z ić w  b e z ­

p o ś re d n i k o n ta k t z  im p o r te r a m i 

i w y tw ó rc a m i i n a b y w a ć  to w a ry  

z e  ź ró d ła ,  w  w ię k s z e j i lo ś c i , c o  u -  

m o ż liw iło b y  u z y s k a n ie  z e  s t ro n y  

d o s ta w c ó w  w a rn ik ó w  ja k  n a jk o ­

r z y s tn ie js z y c h . O c z y w iś c ie , n a  

r a z ie  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o  tw o ­

r z e n iu  h u r to w n i z  w ła s n e m i o l-  

n e k  Z w ią z k u ,  p o jm u ją c y  n a le ż y - b rz y m ie m i s k ła d a m i, h o c z n ic a -  

c ie  z n a c z e n ie  te j k o n s o l id a c j i s i ł ] 

n a s z y c h , p o w in ie n  s ta ć s ię  g o r - ;

l iw y m  p ro p a g a to re m  id e i ro z b u ­

d o w a n ia  w ła s n e g o  b a n k u  d o  ta ­

k ie g o  s to p n ia  ro z w o ju , b y  s ię  w  

n im  s k u p i ły  w s z y s tk ie n ic i s a -1  

m o p o m o c y , a b y  b a n k  n a s z s ta ł  

s ię w y ra z ic ie le m  p o tę g i k u p ie c ­

tw a  p o ls k ie g o .

C h o d z i ty lk o  o z a in te r e s o w a ­

n ie  w s z y s tk ic h k u p c ó w  i p rz e ­

m y s ło w c ó w , g ru p u ją c y c h  s ię w  

to w . k u p ie c k ic h . J e ż e l i k a ż d y  

c z ło n e k  Z w ią z k u  b ęd zie zarazem  

u d zia łow cem  b an k u i je ż e l i b ę ­

d z ie  n a le ż y c ie  w y p e łn ia ć s w o je  

o b o w ią z k i , to n ie w ą tp l iw ie w  

k ró tk im  s to s u n k o w o  c z a s ie  b a n k  

o s ią g n ie  c e l z a m ie rz o n y . C e le m  

b a n k u , ja k  -w ia d o m o ,je s t  p o d n ie ­

s ie n ie  i o ż y w ia n e  h a n d lu  p o ls k ie  

g o  n a  P o m o rz u . S k u p ie n ie  w s z y ­

s tk ic h  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  w  c h a  

r a k te r z e u d z ia ło w c ó w b a n k u  

p rz y c z y n i s ię d o  p o w ię k s z e n ia  

je g o ś ro d k ó w  o b ro to w y c h  i d o  

p o d n ie s ie n ia  je g o  z n a c z e n ia  m o ­

r a ln e g o .

W  o k re s ie k i lk u m ie s ię c z n e g o  

i s tn ie n ia  b a n k u p rz e k o n a l iś m y  

s ię , ż e  in s ty tu c ja  n a s z a  m a  r a c ję  

b y tu , ż e  b y ła  i s to tn ie  p o tr z e b n ą  

i , ż e  k u p ie c tw u p rz y n ie ś ć m o ż e  

o lb rz y m ie  k o rz y ś c i . P o m im o , ż e  

b a n k  n a ra z ie  s k u p ia  u b e c n ie  ty l ­

k o  je d n o s tk i w ię c e j p o s tę p o w e ,  

p o d c z a s  k ie d y  w ię k s z o ś ć  k u p ie c ­

tw a  s to i je s z c z e  n a  u b o c z u ; p o ­

m im o , iż ro z p o c z ą ł d z ia ła ln o ś ć  

s w o ją  w  w a ru n k a c h  n ie s p rz y ja -  

’ ją c y c h , p o m im o , ż e  o g ó ł k u p ie c ­

tw a  n ie d o c e n ia  n a r a z ie je g o  

z n a c z e n ia  —  b a n k  n a s z  ro z w ija  

s ię p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  d o ­

d a tn io  i d z iś i s tn ie n ie  je g o je s t  

z a p e w n io n e .

H a n d e l h u r to w n y  n a  P o m o rz u  

z a c z y n a  w y m y k a ć s ię z r ą  n a ­

s z y c h . W  w ie lu  w y p a d k a c h  to -

Z  u w a g i n a  z b l iż a ją c y  s ię  o g ó l-  

n o -p o m o rs k i  Z ja z d  k u p ie c tw a  w  

W e jh e ro w ie  (w  d . 2 7 , 2 8  i  2 9  b m .)  

u w a ż a m y  z a s to s o w n e p o w tó ­

r z y ć z a „ P rz e g lą d e m  K u p ie c ­

k im * *  n a s tę p u ją c y  a r ty k u ł :

„ K u p ie c tw o  n a s z e , p o w o łu ją c  

d o  ż y c ia  in s ty tu c ję  k re d y to w ą  —  

B a n k  Z w . T o w . K u p . n a  P o m o ­

r z u , m ia ło n a  c e lu s tw o rz e n ia  

s a m o p o m o c y  w ła s n e j , k tó ra  u -  

m o ż liw iła b y  p rz e trw a n ie  o b e c n e ­

g o  p rz e s i le n ia  g o s p o d a rc z e g o .  O d  

ru c h o w a  d ą ż n o ś ć  k u p ie c tw a d o  

w z a je m n e g o  p o m a g a n ia  s o b ie , o  

i le  b ę d z ie  n a le ż y c ie  p o ję tą  p rz e z  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w n a s z e g o  

Z w ią z k u , w y d a  n ie w ą tp l iw ie  o b ­

f i te  p lo n y  i p rz y c z y n i s ię  d o  u -  

m o c n ie n ia  p o d s ta w  n a s z e g o  h a n ­

d lu n a ro d o w e g o n a P o m o rz u .  

W o b e c te g o  k a ż d y  ś w a tły  c z ło -

w e m  u rz ą d z ić  n o w y  k o ś c ió ł c a ł­

k o w ic ie .

A p e lu je m y  w ię c  d o  s p o łe c z e ń ­

s tw a p o ls k ie g o  ta k  w  W o ln e m  

M ie ś c ie ja k i w  c a łe j P o ls c e ,  

a b y  z e c h c ia ło  s k ła d a ć  d a tk i n a  

c e l ta k  w s p a n ia ły , ja k im  je s t  u -  

r z ą d z e n ie  D o m u  B o ż e g o . N ie c h  

m a ję tn y  i u b o g i z ło ż y  s w ó j d a ­

te k  n a  o ł ta rz u  o f ia rn o ś c i n a  p o ­

ż y te k lu d u  p o ls k ie g o w  G d a ń ­

s k u  i k u  w ię k s z e j c h w a le  B o ż e j .  

Z ia rn k o  d o  z ia rn k a  —  a  z b ie rz e  

s ię  m ia rk a  — - n ie c h  w ię c  k a ż d y  

b e z  w y ją tk u  p o m o ż e  d o  s tw o rz e ­

n ia  te g o  d z ie ła  p o s ta w ie n ia  d o ­

m u  B o ż e g o , w  k tó ry m  z u p e łn ie  

s w o b o d n ie  b ę d z ie m y  m o g li w z n o  

s ić  m o d ły  i  p ie n ia  n a s z e  d o  P a n a  

n a d  P a n y .

D a tk i p rz y jm u ją  A d m in is t ra ­

c ja  „ G a z e ty  G d a ń s k ie j 1 * —  P fe f -  

f e rs ta d t 1 i S ta d tg e b ie t 1 2 , u rz ą d  

tp a r a f ja ln y  k o ś c io ła  ś w . M ik o ła -

b y ć  d o p ie ro  p ó ź n ie j. P rz e d  k i l ­

k u  ty g o d n ia m i N a jp rz e w . k s . b i ­

s k u p m ia n o w a ł k s . K o m o ro w ­

s k ie g o  k u ra tu s e m  d la  P o la k ó w -  

k a to l ik ó w  w  G d a ń s k u , a R z ą d  

p o ls k i z a p o ś re d n ic tw e m  G e n e ­

r a ln e g o  K o m is a r ja tu  o d d a ł  n a  u -  

r z ą d z e n ie  ty m c z a so w e g o  k o ś c io ­

ła  u je ż d ż a ln ię w  d a w n ie js z y c h  

k o s z a ra c h  te le g ra f is tó w . U tw o ­

r z o n o „ T o w a rz y s tw o B u d o w y  

K o ś c io łó w  P o ls k ic h  w  G d a ń s k u * * ,  

z a rz ą d  k tó re g o  tw o rz ą  k s . p ró b .  

K o m o ro w s k i ja k o p re z e s , d a le j  

p p . d r . F ra n c is z e k  K u b a c z , J ó z e f  

C z y ż e w s k i , F ra n c is z e k  O rn a s s z  

W rz e s z c z a , R o m a n O g ry c z a k i  

A n to n i H o rz y c a , z W rz e s z c z a .  

P ro te k to ra t  o b ją ł k o m ite t h o n o ­

ro w y , z ło ż o n y z k s . b is k u p a  

Q * R o u rk e g o , G e n e ra ln e g o  K o m i ­

s a rz a  m in is t r a  S tr a s b u rg e ra  i p .  

d ra  S ła w s k ie g o , c z ło n k a R a d y  

P o r tu . T a k N a jp rz e w ie le p n ie j - x

s z y  k s . B is k u p , ja k  i p . m in is te r , ja  p rZ y  u | jo h a n n is g a s s e  2 7 , k s .  

S tr a sb u rg e r  b a rd z o  ż y c z l iw ie  p o - jp ro b K o m o ro w s k i W rz e s z c z  

p ie ra ją  z a d a n ia , ja k ie  z a k re ś l i ło  (p a n z ig -L a n g fu h r ) H e e re s a n g e r  

s o b ie  T o w a rz y s tw o b u d o w y  k o - y  a > a  p ró c z  te g o  d a tk i w p ła c a ć  

ś c io łó w  p o ls k ic h  i p o p ie r a  u s i- m o ż n a d o B a n k u P rz e m y s ło w -  

ło w a n ia Z a rz ą d u ^ p o d  k a ż d y m  c b w  n a  k o n to  „ T o w a rz y s tw a  B u ­

d o w y K o ś c io łó w P o ls k ic h w  

G d a ń s k u * * .

W y ra ż a m y  n a d z ie ję , ż e a p e l

D n ia  2 1 . 8 . w ie c z o re m  p rz y b y ­

l i ś m y  d o  G d a ń s k a . Z tą d  o d je c h a ­

l i ś m y  d n ia  2 2 . 8 . r a n o , n ie  ż a łu ­

ją c  a n i t r u d ó w  a n i  w y s i łk ó w  p o ­

łą c z o n y c h  z  tą  w y c ie c z k ą . Ś w ia ­

d o m o ś ć ż e w ra c a m y  d o  s w o ic h

— ś w ia d o m o ś ć  ż e  b y l iś m y  k rz e w i  

c ie la m i  p o ls k o ś c i p o z a  je j g ra n i ­

c a m i  n a p e łn ia  n a s  d u m ą , d o d a ­

ją c b o d ź c a d o  d a ls z e j p ra c y  w  

s łu ż b ie  te j , k tó re j w s z y s tk o  w in ­

n iś m y .

C z a rn a  l i s ta
to ru ń s k ic h  l ic h w ia rz y  m ie s z k a n io w y c h

Z a p o w ie d z ia n ą p rz e z n a s  

p rz e d *  k i lk u  d n ia m i „czarn ą li-  

stę“ l ic h w ia rz y  m ie s z k a n io w y c h  

—  z m u s z e n i je s te ś m y  u z u p e łn ić  

n o w y m i n a z w is k a m i.

Jaran ow sk i Ju ljan , u l . S ie n ­

k ie w ic z a  n r . 1 1 .

S ob czak ow a , u l . K rz y w a W ie ż a  

n r . 1 2 .

L an gh off Józef, w ła ś c ic ie l d o ­

m u  p rz y  u l . P o d m ó m a n r . 4 2  

z a m ie s z k a ły  w  W ło c ła w k u .

O S O B IS T E . c a ło d z ie n n e  u tr z y m a n ie . K a r to -

P ro k u ra to r S ą d u  O k rę g o w e g o d u ż e  i  c z y s te , a  z b ió r  z  je d n e j

p .Jan ick i p o w ró c i ł z  u r lo p u  i z m o rg i w y n o s i p o n a d  G O  c tr . P o

d n ie m  d z is ie js z y m  o b e jm u je u - u k o ń c z e n iu  p ra c y p rz y o k o p o -  

u rz ę d o w a n ie . S p o łe c z e ń s tw o  to -  "  iź n ie  d a je  p ra c o d a w c a  b e z p ła t -  

ru ń s k ie  ż y w i  n a d z ie ję , p . p . P ro -  n i e ro b o tn ik o m fu rm a n k i n am iń s k ie  ż y w i  n a d z ie ję , p . p . P ro -  n i e ro b o tn ik o m fu rm a n k i n a  

k u ra to r , n ie  o m ie s z k a  z a ra z  ro - p rz y w ó z  k a r to f l i  d o  1  o ru n ia .

z e jr z e ć s ię  w  o b e c n e j s y tu a c ji i W s z e lk ic h b l iż s z y c h m fo rm a -  

z e  z n a n ą  e n e rg ją , w e ź m ie  s ię  d o  c Y j u d z ie la P a ń s tw o w y U rz ą d
z e jr z e ć s ię  w  o b e c n e j s y tu a c j i i W s z e lk ic h b l iż s z y c h  in fo rm a -

w z g lę d e m . P a n  d r . S ła w s k i s łu ­

ż y  ja k o  d o ra d c a , p ra w n y .

P ie rw s z e n a b o ż e ń s tw o  w  o d ­

d a n e j d o u ż y tk u  u je ż d ż a ln i o d  te n  n ie  p rz e b rz m i b e z  e c h a  i ż e  

b y ć  s ię  m a  w  n ie d z ie lę , 2 1 . b . m . d a tk i w p ły w a ć b ę d ą  ta k  o b f ic ie  

o  g o d z . 1 0 -e j p rz e d  p o łu d n ie m  w  ż e k o ś c ió ł n a w y  w e W rz e s z c z u  

fo rm ie n a b o ż e ń s tw a p o lo w e g o jp o d  w e z w a n ie m  ś w . S ta n is ła w a
___ ______ ■ 1____

m i k o le jo w e m i i t . p . D o  te g o  

p o tr z e b a b y ło b y z n a c z n e g o  k a ­

p i ta łu z a k ła d o w e g o , k tó re g o  ( 

b a n k  n ie  p o s ia d a . W  p ie rw s z y c h  , 

p o c z ą tk a c h n a le ż y p o w o ła ć  d o  

ż y c ia  p rz y  b a n k u b iu ro z a k u ­

p ó w , k tó re  p o d z ie lo n e  n a  o d n o ś ­

n e  w y d z ia ły  b ra n ż o w e  s p e łn ia ło ­

b y  ro lę  h u r to w n i  to w a ro w e j . Z a ­

d a n ie m  b iu ra  p o w in n o  b y ć w y ­

s z u k iw a n ie  o d p o w ie d n ic h  ź ró d e ł  

z a k u p u , n a w ią z y w a n ie  k o n ta k tu  

z  d o s ta w c a m i i w y k o n y w a n ie  z le  

c e ń  s w o ic h  c z ło n k ó w . P o n ie w a ż  

c h o d z i ło b y  ty lk o  o  d o s ta w y  w a ­

g o n o w e , p rz e to  z a m ó w ie n ia  p o ­

w in n y  b y ć  r e g u lo w a n e w  z a le ż ­

n o ś c i o d o tr z y m a n y c h z le c e ń .  

O d b io rc a m i m o g ły b y  b y ć ty lk o  

h u r to w n ie , g d y ż  z a le ż a ło b y  n a  

te rn , b y  to w a r s p ro w a d z o n y  o d  

f a b ry k a n ta , c z y  te ż  o d  im p o r te ­

r a  z a g ra n ic z n e g o  z o s ta ł ja k  n a j ­

s z y b c ie j ro z e s ła n y  w  w ię k s z y c h  

p a r t ja c h . K a lk u la c ja  b y ła b y  p ro ­

s ta : c e n a  b o w ie m s p rz e d a ż n a  

s k ła d a ła b y s ię z  c e n y  f a k tu ry  

p lu s V s -  i p ro c , p ro w iz j i o b ro ­

to w e j n a  u tr z y m a n ie  b iu ra  o ra z  

o p ro c e n to w a n ie  k a p i ta łu .

T y tu łe m  p ró b y  m o ż n a b y  n a ra -  

z ie  p rz y  b a n k u  z o rg a n iz o w a ć  b iu  

ro z a k u p u to w a ró w  k o lo n ia l ­

n y c h , to w a ró w  w łó k ie n n ic z y c h , 

w y ro b ó w  ż e la z n y c h i w y ro b ó w  

s k ó rz a n y c h  (o b u w ie ) .

Z  p o w y ż s z e g o  w id a ć , ż e  b a n k  

n a s z  m o ż e  s ta ć  s ię  o lb rz y m ią  im  

s ty tu c ją  w s p ie r a ją c ą k u p ie c tw o  

i p rz y c z y n ić  s ię w  s to p n iu  z n a ­

c z n y m  d o  p o d n ie s ie n ia  i o ż y w ie -

• n i  a  h a n d lu . K u p ie c tw o  z e  s w o -  

. je j s t ro n y m u s i z d o b y ć s ię n a  

p e w n e  o f ia ry  i n a jp ie rw  d o ło ż y ć

; w s z e lk ic h  s ta ra ń , a b y  i s tn ie ją c e j  

k u p ie c k ie j in s ty tu c j i k re d y to w e j

i z a b e z p ie c z y ć  r a c jo n a ln y  ro z w ó j i  

n a  te j d ro d z e u m o ż l iw ić o s ią g ­

n ię c ie  z a m ie rz o n e g o  c e lu .“

a  to  z  te j p rz y c z y n y , ż e  u je ż d ż a l­

n ia  n ie  b ę d z ie  je s z c z e  u rz ą d z o n a  

ja k o  k o ś c ió ł , n a  c o  p o tr z e b a  o d ­

p o w ie d n ic h  fu n d u s z ó w , k tó ry c h  

b ra k . B o w ie m  b ę d z ie  t r z e b a  z b u -  

d o w a ć  o ł ta r z , p o ło ż y ć  p o d ło g ę , u -  

s ta w d ć ła w k i , k o n fe s jo n a ł , d a le j  

z a k u p ić  h a rm o n ju m , je d n e m  s ło -

w k ró tc e b ę d z ie u rz ą d z o n y  i o d ­

d a n y  d o  u ż y tk u  w ie rn y c h . P a ­

m ię ta ć  je d n a k  n a le ż y  o  z a s a d z ie :  

K to d a je s z y b k o , —  p o d w ó jn ie  

d a  je !

W s z y s tk ie  p is m a  p o ls k ie  w  c a ­

łe j P o ls c e  p ro s im y  o  p o w tó rz e n ie  

te g o  a p e lu !

Największy dzienni
w W o je w ó d z tw ie L u b e ls k ie m  i n a K re s a c h W o ’y ń ;k o  - P o le s k ic h  

Jed yn e  w  L u b lin ie  c o d z ie n n e  p ism o  ilu strow an e  
d o c ie ra ją c e d o w ie b  tv s ię c > n v c h r z e s z : c z y te b ik ó w  

„EXPRESS LUBELSKI" 
jest n ajlep szem  p ism em og łoszen iow em .
E  z e m p la rz e  o k a z o w e  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  g ra t is  i f r a n c o .

A d re s w y d a w n ic tw a :

L u b lin , u l , K o ś c iu s z k i n r . 8 - T e le fo n n r . 3 6 0

P olscy h arcerze o> D an ii
(O d  w ła s n e g o  s p ra w o z d a w c y .)

D u ń c z y c y  w y k o rz y s ta l i d o s k o ­

n a łą  o k a z ję , g o s z c z e n ia  n a  s w e j  

z ie m i p rz e d s ta w ić , n a ro d ó w  c a ­

łe g o  ś w ia ta  —  r e k la m u ją c  s w o je  

w y ro b y , te rn s a m e m  s z e rz y l i  

b a rd z o  ta n io  s w o ją  p ro p a g a n d ę .

W  o b o z ie  c z ę s to w a l i p rz e d s ta ­

w ic ie le f i rm  b ia ły m  C h le b e m  i

c ię ż k ie j p ra c y  w  w a lc e  z  z  ro z ­

p ę ta n ą  z n o w u  l ic h w ą  w s z e lk ie g o  

ro d z a ju .

T E A T R  M IE JSK I.

D z iś , w e  w to re k  p re m je ra  k o -  

m e d ji M ich a ła B ału ck iego „C ie­

p ła w d ów k a** w  w y k o n a n iu  p . p .  

W rześn iew sk iej, L isieck iej, R ad -  

w an -Ł od ziń sk iej i Z arem b in y .;  

P p . d yr. B en d y , B olk i, D ąb rów -  < 
sk iego , L . W iśn iew sk iego , K w a-  

ak ow sk iego , Ilcew icza , Jejd y , 

A rn old fa . P rz e m iła , p e łn a  p o ­

g o d n e g o  h u m o ru ,  z a b a w n y c h  s y -  

tu a c y j i d o s k o n a ły c h  ty p ó w  c h a ­

r a k te ry s ty c z n y c h , s z tu k a  n ie z a ­

p o m n ia n e g o k o m e d jo p is a r z a  u -  

k a ż e  s ię  w  szacie k e,stj  u rn ow ej 

śc iśle od p ow iad ającej ep oce , w  

k tó re j B a łu c k i tw o rz y ł s w e d o  

d z iś m ło d e , n ie w y p o w ie d z ia n ie  

d o w c ip n e , d o s a d n e  w  c h a ra k te ­

ry s ty c e  

„ C ie p łą  

L en k .
Ju tro

n ia łe d z ie ło  K ra s iń s k ie g o „Iry ­
d ion **  w  p ię k n e j o p ra w ie  d e k o ra ­

c y jn e j.

P o ś re d n ic tw a  P ra c y  w  T o ru n iu  

p rz y  u l . S z p i ta ln e j n r . 6 (o b o k  

k o ś c io ła  ś w . J a k ó b a ) w  g o d z . u -  

r z ę d o w y c h  o d  8 -e j r a n o  d o  3 -e j  

p o p o łu d n iu

k o m e d je . R e ż y s e ro w a ł

W d ó w k ę * * p . . M arjan

(środa), 4 - ty  r a z  w s p a -

B A C Z N O Ś Ć IN W A L ID Z I, 
W D O W Y  I S IE R O T Y !

W  ś ro d ę , d n ia  1 7 . b . m . o  g o -  

!d ż in ie  6 -e j p o p o ł . o d b ę d z ie  s ię  w  
S s a l i p a rk u  W ik to r j i n a d z w y c z a j-  

!n e w a ln e  z e b ra n ie z n a s tę p u ją ­

c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
I 1 . S p ra w o z d a n ie z  Z ja z d u  d e ­

le g a tó w  W o je w ó d z tw a P o m o r ­

s k ie g o . '  ,

2 .  S p ra w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o ś c i  

d o ty c h c z a so w e g o  Z a rz ą d u .

3 .  S p ra w o z d a n ie  k o m is j i r e w i­

z y jn e j.

4 .  W y b ó r n o w e g o  Z a rz ą d u .

5 .  P ro g ra m  p ra c y n a p rz y ­

s z ło ś ć .

6 .  W o ln e  g ło s y  i w n io s k i .

7 .  Z a k o ń c z e n ie .

Z e  w z g lę d u  n a  b a rd z o w a ż n e  

s p ra w y p rz y b y c ie w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . W s tę p  ty l ­

k o  z a  o k a z a n ie m  le g ity m a c j i .

Z arząd .

P ie rw s z y  k o ś c ió ł p o ls k i  

w  G d a ń s k u .
O d  d łu ż s z e g o  c z a s u  s p o łe c z e ń ­

s tw o  k a to lic k o - p o ls k ie  w  G d a ń ­

s k u  m a rz y  o  w ła s n y m  k o ś c ie le .  

N ie s te ty  s to s u n k i  n ie  p o z w a la ły  

m a rz e ń  ty c h  w p ro w a d z ić  w  c z y n  

D o p ie ro z c h w ilą m ia n o w a n ia  

N a jp rz e w ie le b n ie js z e g o  k s . b is k .

D u m n i z  te g o  c o  p o s ia d a ją  c h ę t ­

n ie  s łu ż y l i in fo rm a c ja m i. A  m a ­

ją  te ż  b y ć  z  c z e g o  d u m n i! R z a d ­

k o k ie d y m o ż n a o g lą d a ć ta k  

s c h lu d n e  m ia s to  ja k ie m  je s t K o ­

p e n h a g a  ja k  ró w n ie ż  i  m a łe  m ia ­

s te c z k a  w  o k o l ic y .

G o ś c in n o ś ć  d u ń s k a  p rz e c h o d z i  

w s z e lk ie p o ję c ie . T łu m y lu d z i

T ylko ten m oże b yć p ew ien ,  

że w yd ane p ien iąd ze n a og ło ­

szen ia p rzyn iosą m u  k orzyści, 

jeże li u m ieści w n ad zw yczaj  

p oczytnym

P ija , jed zą , lu lk i p a lą , 
T ań ce, h u lan k a , sw aw ola ,  
M ało k arczm y n ie rozw alą  

H a, h a , h m , h m , h ejże h o la , i 
Jak a  tego  jest p rzyczyn a  

C o w  n ich  zap a ł tak i n ieci 

T o „sod ow a** Ś m ig ielsk iego  

K tórą  p iją , n aw et d ziec i.

V V 1C W W 111111 lllcu y ill V llW U C lll l  yu jvvxv .

b u l jo n e m  s p o rz ą d z o n y m  z  k o - ’p rz y b y ło  1 7 g o  w e ic z o re m  d o  o b o -  

s te k  „ M a g g i“ . In n e  z n o w u  f a b ry - jz u ,  a b y  w id z ie ć  ju ż  ty c h , k tó ry c h  
1 • J _ I   1 1 ,„ i    1 i r rn ^ n l  ń A i lu  i r> r ł  n h » 7  i  _
k i  ro z d a w a ły m y d ło  i p a s tę d o  

z ę b ó w .

T ru d n o  je d n a k ż e  s ą d z ić  o  s to ­

s u n k a c h , n ie  w g lą d a ją c w  t r e ś ć  

ż y c ia  c o d z ie n n e g o . I to  n a m  u -  

m o ż liw il i g o ś c in n i m ie sz k a ń c y  

D a n ji. T y d z ie ń  o d  1 7 .— 2 3 . s ie rp ­

n ia  b y ł p o ś w ię c o n y n a  z w ie d z e ­

n ie  K o p e n h a g i. C a łą  b ra ć  s k a u ­

to w ą  z a b ra li D u ń c z y c y n a  p ry ­

w a tn e  k w a te ry . W s z y s c y  D u ń ­

c z y c y ,  o w ia n i b y l i je d n ą m y ś lą ,  

a  to  —  b y  n a m  p o b y t u p rz y je m ­

n ić  a  z a ra z e m  ja k n a jb a rd z ie j z a ­

z n a jo m ić  n a s  z e  w s z y s tk ie m  c o  

n a s  o ta c z a ło . W y c ie c z k i s a m o ­

c h o d a m i, k o le ja m i, m o to ró w k a ­

m i —  to  w s z y s tk o s k ła d a ło s ię  

n a  c o ra z  to  w y ra z is ts z e  s tw ó rz ,  

s o b ie  o b ra z u  ta m te js z y c h  s to s u n ­

k ó w  a  z a ra z e m  p rz y c z y n ia ło  s ię

h r . O ‘R o u rk e g o A d m in is t r a to ­

r e m  A p o s to ls k im  s p ra w a  z a c z ę ła  

p rz y b ie r a ć fo rm y r e a ln e . J a k  

w ia d o m o , R z ą d  p o ls k i o f ia ro w a ł  

p rz y  u l ic y  N e u g a r te n  g ru n t p o d

b u d o w ę  k o ś c io ła d la P o la k ó w , d o  w z m o c n ie n ia w ę z łó w ja k ie  

k tó re g o  b u d o w a p o d ję ta m o ż e  d o ty c h c z a s  z d o ła n o  z a d z ie r ż g n ą ć

joooooooooa x mmmmmxmmmksx
O d  d ziś  d n ia  16  w rześn ia  b r. 

k o n c e r to w a ć  b ę d z ie  

w  k a w ia rn i  

„P om orzan k a"  
z g ra n y  s e k s te t s a lo n o w y  p o d  b a tu tą z n a k o m ite g o  k a p e l ­

m is tr z a i k o m p o z y to ra  

W ł. K aczm ark a
O d  d z iś ro z p o c z y n a „ P o m o rz a n k a * w y p ie k a n ie '

p ą c z k ó w

«

Poszukuje
k ie m fra n c u s k im  c e le m  p rz y ­
g o to w a n ia  d w o je  d z ie c i d o  
1 . k l . g im n a z j . i d o  u d z ie la ­
n ia  n a u k i  p o g lą d o w e j  t ro jg u  
d z ie c io m . Z g ło s z e n ia p  d  
„ P o m o rz a n k a * *  d o a d m in is t r  

„ E x p re s s u P o m o rs k ie g o * *

P o k o s t ,  

F a rb y ,  

L a k ie ry ,  

K le j ,  

S z e la k ,  

P e n d z le

p o le c a  n a j ta n ie j  

D ro g e r ja p o d K o ro n ą  
L E O N  R Y C H T E H  

T o ru ń , C h e łm iń s k a T 2

'm ie l i  g o ś c ić . A  i lu  ic h  o d c h o d z i ­

ło  n ie o tr z y m a w sz y  n ik o g o ! Z  

te g o  m o ż n a  w n io s k ó w ., ja k ie j o -  

f ia m o ś c i b y ło  p o tr z e b a , a b y  ro z ­

m ie śc ić  p rz e s z ło  3  ty s ią c e  h a rc e ­

r z y .

D o c h o d z i ło  te ż  c z ę s to  d o  z a b a w  

n y c h s c e n . G o ś c in n i b o w ie m  

D u ń c z y c y  o tr z y m a li  n ie r a z  c h ło p  

c a , z  k tó ry m  a b s o lu tn ie  n ie  m o ­

g l i s ię  p o ro z u m ie ć  g d y ż  a n i je d ­

n a  a n i d ru g a s t ro n a  n ie z n a ła  

d a n e g o  ję z y k a .

I m im o to p o ro z u m ie li s ię  

w s z y s c y  b a rd z o  d o b rz e . . . n a  m i ­

g i!
C z ę s to k ro ć z n o w u  g o s p o d a rz e  

s p o d z ie w a l i  s ię  o tr z y m a ć  m a łe g o  

c h ło p c a . T y m c z a s e m  z ja w ia  s ię  

ro s ły  o b y w a te l w  p o d e s z ły m  w ie ­

k u  z e  s w o ją  k a r tk ą  k w a te ru n k o ­

w ą  w y w o łu ją c  z d z iw ie n ie  n a  o -  

b l ic z a c h , a lb o w ie m w e d le ic h  

p o ję c ia  „ s p e jd e r 1 * ( s k a u t w  d u ń ­

s k im  ję z y k u ) to m a ły  c h ło p ie c .  

Z  g o ś c in n o ś c i  d u ń s k ie j k o rz y s ta ­

l i ś m y  ty lk o  p rz e z 3 d n i , a lb o ­

w ie m  w  ty m  c z a s ie  n ie  b y ło  o k rę  

tu  z d ą ż a ją c e g o  d o  P o ls k i . O d ­

ja z d  n a s z  n a s tą p i ł  2 0 . s ie rp n ia .

Ż e g n a ły  n a s  t łu m y  p u b l ic z n o ­

ś c i , k tó re  p rz y b y ły  r a z e m  z  n a m i  

d o  p o r tu . Z a s y p a n o  n a s  fo rm a l­

n ie k w ia ta m i. N a s tą p i ły p rz e ­

m ó w ie n ia  o f ic ja ln e ,w z a je m n e  d e  

k o ro w a n ia  n a  p a m ią tk ę  o z n a k a ­

m i p o ls k ie m i D u ń c z y k ó w  i o d ­

w ro tn ie . N a re s z c ie p o d n ie s io n o  

k o tw ic ę i ro z p o c z ę l iś m y  p o w ró t  

d o  k ra ju . O b ie  s t ro n y  d łu g o  je ­

s z c z e ż e g n a ły  s ię w z a je m n ie a ż  

o k rę t  w y p ły n ą ł  z  p o r tu . Ż a l n a m  

b y ło  p o w ra c a ć .

E X P R E S S IE  
P O M O R S K IM  
T o ru ń , u l . Ś w . K a ta rz y n y  3  

T e l . 3 2 6  T e ł . 3 2 6

R Z A D K I D Z IŚ JU B IL E U S Z .
U z n a n ie i p o c h w a łę w y ra z ił  

P a n  W o je w o d a d r . W a c h o w ia k  

P a n n ie Z u zan n ie W arassów n ie  

za w iern ą d w u d ziestop ięc io let ­

n ią słu żb ę b ez p rzerw y w  d om u  

p . rad cy  zd row ia  Józefa  Z yn d y  w  

P u ck u .

W S P R A W IE S Z K O Ł Y H A N ­
D L O W E J W  T O R U N IU .

I z b a P rz e m y s ło w o -  H a n d lo w a  

w  T o ru n iu  k o m u n ik u je ,  iż  e g z a ­

m in y  d o  S z k o ły  h a n d lo w e j  o d b y ­

w a ć  s ię b ę d ą  1 9 . i 2 0 . w rz e ś n ia  

r . b . W s z y sc y  k a n d y d a c i  i k a n ­

d y d a tk i z g ło s ić s ię w in n i w  

c z w a r te k , d n ia  1 8 . w rz e ś n ia  r . b .  

o  g < o d z . 9 -e j r a n o  w  k a n c e la r j i  

S z k o ły  H a n d lo w e j (g m a c h  S z k o ­

ły  W y d z ia ło w e j, p o k ó j n r . 3 3 , n a  

p la c u  Ś w . K a ta rz y n y ) d la  r e je ­

s t r a c j i . ś w ia d e c tw a s z k o ln e , o  

i le  n ie  z o s ta ły  w  b iu rz e  I z b y  z ło -  

6  ( ż o n ę , n a le ż y  p rz y n ie ś ć z e  s o b ą .  

" L e k c je  ro z p o c z n ą s ię w  p o n ie ­

d z ia łe k ,  d n ia  2 2 . w rz e ś n ia .

N O M IN A C JA  K S . P R O B O S Z C Z A  

W  C H E Ł M Ż Y .
P a n  W o je w o d a  P o m o rs k i , k o ­

r z y s ta ją c  z  u s ta w o w o  p rz y s łu g u ­

ją c y c h  m u  u p ra w n ie ń , u d z ie l i ł  

p re z e n ty  n a  p ro b o s tw o  w  C h e łm ­

ż y , o p ró ż n io n e p o  ś m ie rc i ś . p .  

k s . F ry n tk o w s k ie g o , k s. Józefo ­

w i S zyd zikow i, p rob oszczow i z  

W ieln a .

W A L K A  Z Ż E B R A C T W E M .
C e le m  z o rg a n iz o w a n ia T o w a ­

r z y s tw a  w a lk i z  ż e b ra c tw e m  p ro  

s z ę  w s z y s tk ic h in te r e s o w a n y c h :  

ja k  o rg a n iz a c je  k u p ie c k ie , p rz e ­

m y s ło w e , s p o łe c z n e , d o b ro c z y n ­

n e ,  r e p re z e n ta n tó w  p ra s y  o  p rz y ­

b y c ie  w  p ią te k , 1 9 . t . m . o  g o d z .  

6 -e j p o p o ł . d o  M a g is t r a tu  s a l i  

P o s ie d z e ń  R a d y  M ie js k ie j .

P re z y d e n t z p . Jan ow sk i, N a c z .

W y d z . O p ie k i  S p o łe c z n e j .

L U D Z IE  D O  P R A C Y .
N a ty c h m ia s t o tr z y m a  p ra c ę  1 0 0  

ro b o tn ik ó w  w z g l . k o b ie t , d z ie w ­

c z ą t lu b  c h ło p a k ó w  p rz y  k o p a ­

n iu  k a r to f l i , a  p ó ź n ie j b u ra k ó w  

c u k ro w y c h  i p a s te w n y c h . P ła c a  

z a  w y k o p a n y  s z e fe l (1 1 0 f t . ) 1 5  

g r . i  3  f t . k a r to f li  w  n a tu rz e , o ra z

Co groin o Teatrze?
D z iś .

„C iep ła w d ów k a" .

J u tro .
„Iryd ion ** .

Dokfld pójść po Teatrze?
G ran d C afe —  S cen k a litera -  

ck o-artystycz. — - H u m orysta  

B ron eck i, — W od ew ilistk a —  

Z am orsk a

W  G ru dziąd zu
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„Tajemnica Poryją**
d ram at w  24 ak tach

K IN O O R Z E Ł V A R IE 1E  

G rud ziąd z,  W yb ick iego  19  

„Złodziej l ponnou 
„D ziew czyn a z p iek ła rod em "  

R azem  13 ak tów .

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C ® nv p rinn m iia ty : M iejscow e ? .«»0 zL * od n osien lem  lu b Z im lejecw e 2 ,7Ł gran icą 4 ,00 ł ! C »n y og l os»e .ń : W  tekście  sp scja ln c  15  gr. m ilim etr ,cza  jn ®  10  gr. in ilim etr . D rob n e  og łoszen ia  6  gr. za  w yraz. Z aten u P  
n ow y d ru k óg łow eń  id m ln ^ tracja n ie od p ow iad a . O głoszen ia zagran h an e ia lb o laryozn e o 58%  d ró iej. O d cen p ow yt*Ł ycb op u stów  n ieu d n ela się . A d ro in tetracja O tw arta od 9-ej d o I-ej lód 3-ej d o 6-ej. R edak cja od 4J6 d o < -ej-  
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